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Przedpłata kwartalna
wynosi w Pornaniu 7 marek 5t fen., w Państwie nie- 
mieclriem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francji 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 f»«., w Szweeyi 
H mar. 50 fen., w ©anii 12 mar. 20 fon., we 7ilo- 
ezeoh, w Sawajcaryi i Belgii 12 mirek, w Turcji 2« 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszeaia 

przyjmują si* w ekspedycji; przedpłat* przyjmuj 
w monarehii pruskiej oraz w paústwaok de związku po
osiowego niemieoko-auatryack. należący©k urzędy po­
cztowe. W innych krajaeh za< tylko uaeze ajentury 
za któryok pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. ©meu. Pean.
gfc Rękopisma
™ nadsyłane Redakcyi nie zwracają .się ^«i«zaŁeift 'będą

Aiencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
■ w mieicie Poznaniu 7 marek 50 fen., w obrębi« państwa niemieckiego 9 marek 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 12 marek w luroji 

łfM1 Miejscowi prenumerować mogą wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placuNo.l5, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy Wilhalmowskim 1-Jacju °- ’
. Antoniego Rosę, w Bazarze, u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica No 6, u pana A. Duchowskiego (H. Kirsten wd.), Todg. ul. No. 14

1 P*' Jakóba Appla, Wilbelmowska ulica No. 9,
" C. H. Hoffmann, narożnik Starego Kynku i Nowej ul., 
" E. Feckert jnn., narożnik Berlińskiej i Młyńskićj ul.,

u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Garbar No. 16, 
J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13,
J. K. Nowakowskiego, Półwiejska ul. No. 2. 

niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.

u pana Izydora Busch, Sapieżyński plac No. 1:9, 
M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,

M. Kantorowicza, Szewska ulica No. 19,
Classen, Fryderykowska ulica No. 18, »
Krug & Fabricius, Wrocł. ulica No. 11. i św. Marcin No. 54.

de Poumon No. 16; pułkownik Kaczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33Sisenwi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów. . . . , T o,,_
î4ffil po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w laryżu: Librairie du , S > . , jd Leicester Sciuare, W. C.

, Szwajearyą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia . . ’ ., . zwłokę albo i odłożenie ich insaratu do dnia następnego. W Ekspedy1'
,CH Inseraty przesyłano w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane> % ■ do 10 godziny Później oddane już tego dnia wDzienniku zamieszczon®mi być

■ Diiennika, w księgarni M. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Kose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do IU godziny, rozmej ounane juz g
’''Li Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. . n»;.„ibdn dzmn

h}' jje m »4- Spraszamy o wcze s ne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Uzi . .
Dziennik wydaj e się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim PJjcu o. • . . *

- „Poznańskiego przyjmuje zniżoną dla Szanownych Abonentów naszych przedpłatę na dzielą Waltera Skotta w tloie, 12 marek w tn.ejscu a 15 marek
z przesyłką pocztową.

Ekspedfcya Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu pod Nr. 15,
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fdministracya Dziennik:

POZNAŃ, 20 marca.

Wczorajsze posiedzenie sejmu pruskiego poświęco- 
tem byk wyłącznie dalszym obradom nad projektem 
do ustawy o zawieszeniu zapomogi rządowój dla bisku­
pów i duchownych katolickich. Przy paragrafie 3 za- 
bierał między innemi także głos poseł Czarliński, 
którego mowę poniżój podajemy. Pomimo dość silnój 
opozycji ze strony centrum przyjęła Izba w drugióm czy- 
tiniu wszystkie paragrafy w mowie będącego projektu 
i uchwaliła po paragrafie 6tym jeszcze nadzwyczajny pa- 

JL. mocą którego nadano prezesom naczelnym w razach 
ł (¿olania*” się obłożonych przez władze kościelne du- 
' chownych karami dyaeyplinarnemi, nieograniczone pra- 

— ,o rozstrzygania. Izba panów zajmowała się wczoraj 
2C budżetem na r. 1875, przyczóm sprawozdawca komisyi 

f p. Wilckens postawił wniosek o przyjęcie budżetu 
5 i jaki uchwaliła Izba niższa.
j’ Prasa niemiecka niesłychane okazuje zajęcie dla 

' liiuicrzonej podróży cesarza austryackiego do Włoch, 
i pomiędzy wierszami odnośnych artykułów nie trudno 
tpajUó coś w rodzaju zaniepokojenia, by podróż .ta 
nie była bardzo dotkliwym ciosem dla rozwielmożnio- 
nego od czasu ostatniój wojny wpływu polityki nie­
mieckiej na gruncie włoskim. — Przeczuwa ona, że 
dotychczasowa nieufność Włochów do Austryi może 
łatwo zmienić się w szczerą przyjaźń, a sojusz taki— 
do którego skłaniałaby się niezawodnie Francya, nie 
byłby na korzyść Niemiec. Karlsr. Z tg., pisząc o 
podróży monarchy austryackiego, donosi, że książę 
Cnrnogóry zamierzał wyzyskać spotkanie się z cesa- 
nem ku celom politycznym przeciw W. Porcie. Dano 
m jednakże zręcznie do zrozumienia, żo cesarz chę­
tnie uściska dłoń księcia, że jednakże przybywa do 
Dalmacyi nie w tym celu, by „bawić się w zagrani-

politykę.“
Zgromadzenie narodowe wersalskie odroczyło . się 

łe 11 maj.i, a to pomimo, że minister Buffet oświad- 
“yłj iż rząd pragnie, by Izba nie dłużój świętowała 
i‘k do 3 maja. Obok budżetu pozostają bowiem je- 
llcze do zawotowania ustawy, mające być uzupełnie­
nia konstytucji: ustawa prasowa, różne ustawy woj- 
'Wwe, ustawa o uniwersytetach, wolności wyznań, 

jptj Wawa karna i ustawa o opodatkowaniu cukru. Na 
’-I Worajszem posiedzeniu podniesiono znowu sprawę

1615,

p» 
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„rozwiązania,“ a to w formie wniosku deputowanego 
Ćourcell, który chciałby postawić Izbę na etacie wy­
marcia i skutkiem tego nie przedsiębrać już więcój wy­
borów uzupełniających. Członkowie z lewicy, zwła­
szcza Gambetta, oświadczyli, że w tym tylko razie bę­
dą głosowali za wnioskiem, jeśli oznaczonym zostanie 
termin rozwiązania Zgromadzenia nar. Izba uchwaliła 
— by wziąć pod rozwagę pomieniony wniosek, czemu 
sprzeciwiała się lewica, najskrajniejsza lewica i bona- 
partyści. Tym sposobem sztuczna większość z 25 lu­
tego doznała małój porażki.

Na wczorajszóm zaś posiedzeniu zawiadomił mar­
szałek imieniem członków komisyi nieustającój, że 
wkrótce przedłoży komisya wniosek do ustawy, która 
upoważni prowizorycznie rząd do niezwoływania 
nadal wyborców celem przedsięwzięcia wyborów uzu­
pełniających. Ministrowie, zapytywani w kwestyi roz­
wiązania, odpowiadali powołując się na niezałatwione 
dotychczas wnioski do ustaw, iż takowe muszą być 
przedewszystkióm uchwalone, dodając przytóm, że samo 
tylko Zgromadzenie narodowe może stanowić o rozwią-
zaniu.

Sprawa serbsko-rumuńskiego traktatu handlowego 
była przedwczoraj znowu na porządku dziennym 
wyższój Izby angielskićj. P. Derby oświadczył na 
odnośną interpelacją, iż nie wiadomo mu, czy mocar­
stwa północne odpowiedziały już na notę tureeką z 23 
października 1874 dotyczącą zawierania traktatów han­
dlowych z Serbią i Rumunią. Od czasu ostatniego 
danego w tój mierze wyjaśnienia w parlamsncie nic 
się nie zmieniło, Anglia jednakże jak dotychczas tak 
i nadal stać będzie niezłomnie na gruncie traktatu pa- 
ryzkiego.

Z Petersburga telegrafują, że car rosyjski uda się 
w połowie maja do Niemiec, a zarazem odwiedzi dwór 
berliński. W stolicy nad Newą nie ufają doniesieniom 
dzienników niemieckich o zjeździe trzech monarchów, 
co jednakże nie wyklucza możności przyjacielskiego 
spotkania się cara z monarchą austryackim. N e ue 
fr. Presse potwierdzając doniesienie swe o zjeździe 
mocarzy północy, dodaje, że wezmą w nim udział i 
mniejsi monarchowie, a zwłaszcza król szw edzki. —- 
Jak już wczoraj donosiliśmy, nie oznaczono dotychczas 
terminu zebrania drugiój między narodowój konferencji 
majacej zreformować międzynarodowy kodeks wojenny, 
“ih .............................. . " ------------- ‘A:Telegram petersburgski donosi dziś, że ostateczna w tój

•b.

(1$ Serce kamienne.
POWIEŚĆ

,Snuta aa tle OBtatnićj wojny węgierakiój o niepodległość

przeć

Maurycego Jokai’a.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM III.

®'tgdalszy,'• Kobacz nr. 32, 83, 34, 35, 36, 40, 41, 42, 45, 46, 
47, 48, 62, 54, 56, 57 i 61.)

ROZDZIAŁ X.
Pojedynek na działa.
2 zarzutów, z którym spotykamy się i bę- 

spotykali, jest: Po co było Budę oblegać?W rUŁJ , J_______________ ______ -J--

p°gloż jednakże być inaczój?

Z

. uyu inaczej i
¡¡ote Jtalcie, dla czego niewiasty kartagińskie obcinały 

7lo87 i splatały je w liny? dla czego 
z2®”ice punickie zagrzebały się pod ruinami 

p , P.»gona?
ió» dla czego lud Izraela tęsknił wśród cu-

wśród wiszących ogrodów Semiramidy
p ^(»sta świętego?

?®ionv ftJGle> dla czego przez pół wieku przeszło dwa 
’itiD, 2 ^°j°wników spieszyło mil tysiące, lądem i mo- 
*i«rtobni1rzJ?em na piersiach, mieczem w dłoni, dla 

Pvt .ZeQi» 2 rąk niewiernych Jerozolimy? _
a^ci®> dl® czego barbarzyńska miłość ojczyzny 

•Irtjy w Perzynę zbeszczeszczoną stopą wroga Mo- 

czego Napoleonowi Wielkiemu wy-

mierze decyzya będzie mogła zapaść dopiero po nade­
słaniu odpowiedzi rządu niemieckiego na pismo, zapra­
szające Niemcy do udziału w tój konferencji. Czyżby 
inne państwa miały uprzedzić inieyatorkę kongresu ? 
Pytania tego nie zaspakaja telegram.

Koło polskie wybrało do delegacji wspólnych 
z Rady państwa pp. Dunajewskiego, ks. Czartoryskiego, 
Grocholskiego, Kabata, Chrzanowskiego i Smolkę. .

W dziennikach peszteńskich znajdujemy alarmującą 
z Bialogrodu wiadomość. Oto piszą ztamtąd, że stron­
nictwo czerwonych w Serbii zajmuje coraz bardzićj 
groźne stanowisko i że w razie, gdyby skupczyna 
nie została w krótkim rozwiązana czasie, spodziewać 
się tam należy nader groźnego zwrotu.

W wydziałach skupczyny okrojono znacznie wszy­
stkie prawie pozycje budżetowe. — Fundusz d y s po­
zy c j n y skreślono zupełnie.;

wała dziatwa ujarzmionćj Italii pod mury miasta na sie­
dmiu pagórkach, aby tam umrzeć lub zwyciężyć?

A co sąd dziejowy na owe odpowie pytania, to 
niechaj posłuży za odpowiedź dla tych, którzy pytają 
się, po co było oblegać Budę?

Być może, że areopag dziejowy potępi nas i tam­
tych; wyrok jednakże trybunału poezyi uwolni nas od 
wszelakiój winy i po naszój stronie są wieszcze, począ­
wszy od Dawida a skończywszy na Wiktorze Hugo: 
„Nie mogło być inaczój, tak być musiało!“ A pra­
wda wyrzeczona przez usta wieszcza jest prawdą wie­
czną! Czóm dla ludu punickiego była Kartagina, czóm 
dla Izraela Jerozolima, czem dla chrześcijaństwa kraje 
obiecane, Francuza Paryż, Rosjanina Moskwa, Włocha 
Rzym: — tćm była dla nas forteca Buda.

Bijącćm sercem ojczyzny.
’diczem ideaWidzialnóm obliczem idealnój matki... _

Odziedziczonóm po ojcach w spuściźnie uczciwćm
nazwiskiem. _

Czyż podobna, byśmy nie odczuwali febrycznego 
bicia tego serca?

Czyż podobna, by na widok onego żałobą oble­
czonego oblicza boleść nie rozrywała piersi naszych.

Niejednokrotnie zdarzyło mi się spotkać z pełnymi 
rozwagi, spokojnymi, zimnymi i przyzwoitymi ludźmi, 
którzy”mówili: gdyby ktoś odważył się w twarz mnie 
uderzyć, wyzwałbym go na pojedynek, i, a‘bo onby 
mnie zabił, lub ja jego; a gdyby przeciwnik moj był 
rannym, czekałbym, aż się wyleczy, i wtedy wyzwałbym 
20 na nowo; walczyłbym przeciw memu nożem, strycz­
kiem, pięścią; zakłulbym go, udusił, zamordował, por­
wał z sobą na dno głębin; za ciasnoby nam było wten­
czas obudwem na ziemi. . ,,

Otóż — takićm uderzeniem w twarz była dla nas 
warownia Buda

Mowa
posła

Èmila Czaplińskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru­
skiego, podczas rozpraw nad projektem do pra­
wa o odjęciu biskupom i duchowieństwu sub- 
wencyi rządowych, przy § 3 zabrał głos poseł 
nasz p. Emil Czarliński i powiedział, co 
następuje:

Panowie 1 Zabieram glos do § 3. Po tćra, co tu 
słyszałem, nie mogę się ogólnie rozwodzić nad donio­
słością prawa, bo to już w dostatecznej uczyniono mie- 

W« , , V.... ..edle nowoczesnych zapatrywań prawnych nie 
może być rzeczą wątpliwą, że cały projekt, a miano­
wicie § 1 w calój swój rozciągłości znajdzie zastosowa­
nie i nikt też z nas nie wątpi, że zastósowanie to głó­
wnie w archidyecezyi gnieźnieńskiój i poznsńskićj bę­
dzie miało miejsce. Z tego powodu uważałbym para­
graf ten za nie ¡potrzebny; skoro zaś już przyjętym 
został do projektu i przypuszczać nie można, aby rząd

rze.

zbytecznemi trudnił się rzeczami, trzeba się bliżój przy­
patrzeć temu paragrafowi i zastanowić nad tóm, jakim 
ma służyó celom. W motywach na str. 10 znajdziecie 
panowie pewne wyjaśnienie w tym względzie, o czóm 
nie ma mowy w Barnym paragrafie. Wedle wyjaśnień 
motywów na str. 10 trzeba przy paragrafie 3 zgodzić 
się, że arcybiskup gnieźnieńsko-poznański i biskup pa- 
derbornski złożonymi są z urzędu, czyli inaczój

(Słusznie! z lewicy.)
mówiąc, że w tych trzech dyecezyach nastąpiła sedis- 
wakaneya, która nie istnieje wedle pojęć kanonicznych. 
Panowie! Jak stanowisko biskupów pojmować należy 
z kościelnego stanowiska, o tóm mówi powaga od czasu 
do czasu tu przytaczana i przez panów, dr. Schulte. 
Powiada on:

Biskupi są owymi członkami hierarchii, którzy 
jako następcy Apostołów w połączeniu z pry­
matem i poddani takowemu, powołani są do kie­
rowania kościołem, do ogłaszania nauki i udziela­
nia środków łaski na moey boskiej instytucji.

Na innóm zaś miejscu mówi ten sam dr. Schulte 
jak następuje:

Stanowisko biskupa w kościele i do papieża 
da się w ten sposób określić. Jeżeli ktoś konse­
krowanym jest na biskupa, jure divino posiada 
zdolność do wykonywania biskupich (i kapłań­
skich) jura ordinis oraz prawo uczestniczenia w 
eałój reprezentacji kościoła. Prawo do wykony­
wania jura ordinis i jurisdictio ordinaria w obrę­
bie pewnój dyecezyi zasadza się na pozytywnóm 
udzieleniu władzy kościelnój wedle dzisiejszego 
prawa na bezpośrednióm udzieleniu jój przez Pa­
pieża.

Panowie! Wedle tego określenia, uważanego przez 
katolików za prawdziwe i słuszne, musimy arcybisku­
pa, kardynała (śmiechy z lewicy) hr. Ledóchowskiego 
uważać w archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiój za 
prawowitego biskupa i nie wątpimy ani na chwilę, że 
dyeoezanie biskupstwa paderbornskiego tak samo uwa­
żają biskupa dra Martina.

PanowieI Wy wychodzicie z zasady, że try­
bunał dla spraw kościelnych wydał wyrok i dla tego 
potnieniem panowie nie są już biskupami. Odczy­
tałem wam już zdanie, że są dotąd biskupami.

Pozostańcie więc przy waszśm zdaniu, my pozo­
staniemy przy naszóm! Konsekwentnymi będziecie w 
tój mierze tak samo jak my. Skoro więc bliżój się

jój OBłoną stare mury. Brak jój wody; jedyny wodo­
ciąg, zaopatrujący ją w takową, stoi na brzegu Du­
naju; w razie, gdyby oblegający zniszczył ów wodo­
ciąg, załoga musi opuścić fortecę lub pomrze z pra­
gnienia.

I na czómże polegała moc czarodziejska Budy? 
Oto na tóm, że u stóp jój rozcięła się miasto Peszt.

Za każdą kulę oblegającego załoga Budy może za­
lać Peszt ognistym deszczem bomb i rakiet. Oblężony 
tak odzywa się do przeciwnika: Gdybyś poważył się 
najmniejszą wyrządzić mi krzywdę, pozabijam mym 
mieczem twoje córy, twoją żonę, twe dziecko w ko­
lebce !

I dotrzymał słowa.
W dni dziesięć po opuszczeniu Pesztu przez woj­

ska austryackie pędził oddział huzarów główną ulicą 
prowadzącą do Budy. Na placu bomb stał pod osłoną 
dwóch dział batalion piechoty cesarskiój. Skoro huza­
rzy zbliżyli się na odległość strzału działowego, przy­
jęto ich salwą kartaczową. Kartacze gwizdnęły ponad 
głowami jeźdźców; przed kawiarnią stała garstka cie-. . • ej •• ••

-s^^«!a!3B5»asas
mujący istnym deszczem kartaczowym. Mordercza ta 
salwa zrobiła swoje: batalion zachwiał się, a gdy część 
jedna pozostałych przy życiu i zdrowiu schroniła się 
do poblizkich d jmów, druga część cofnęła się do re­
zerwy, złożonój z 33 batalionu.

Teraz kolój na ten batalion pospieszyć do szturmu.
Wszystkie bastiony zasypują walecznych gradem 

kul. Batalion mimo to posuwa się niezachwianie ku 
baryerze.

Tu zgotowano mu przed samą bramą palisa­
dową ten sam łos, jakiemu uległ poprzedni batalion...

W tóm jeden z oficerów artyleryi węgierskiój, wy- 
j sunąwszy się z dwoma działami po nad sam brzeg 

Dunaju, rozpoczął w chwili najkrytyczniejszój ostrze­
ga. Na

.............................................................. ..... ’ *
Dni dziesięć ubiegło od czasu, gdy ulicami Pesztu 

orzebiegał pierwszy szwadron huzarów. Dni dziesięć 
męczarni tantalowych. Cały naród łaknął każdego ka­
myka każdój cegiełki warowni, która przed jego wzno­
siła się oczyma; nędzne gniazdo, niezdolne stawić 
oporu a przesie dzierżące^ w swojój dłoni błyskawicę

Cíúvoh mein, było ujrzeć

kawych, przypatrując się śmiertelnemu widowisku; 
kule uszanowały ich odwagę; jedna tylko z tych kul 
odbiła się o marmurowy próg kawiarni i zabiła sie­
dzącą za bufetem kasyerkę, ośmnastoletnie piękne dzie­
wczę.

Oddział huzarów zwrócił się ku łazienkom cesar­
skim; piechota austryacka cofnęła się wraz z działami 
po za zasieki wodociągu.

Trzech tylko huzarów podsunęło się za nią aż 
pod baryery spojone z silnych belek. Tu przypatrzy­
wszy się należycie pracom oblężniczym, powrócili nie- 
zważając na grad kul stępą ku swoim.

O godzinie pół do pierwszej pewnego pięknego 
dnia majowego uderzył oddział honwedów na szańce 
Budy. Był to dziesiąty batalion. Oficerowie szli na czele 
kolumny.

Z bastyonów warowni odezwały się dwunastofun- 
towe działa, a kartaczownice arsenału miotały mię­
dzy szeregi honwedów ogniste bomby, od strony zaś 
palisad kropiono je ogniem karabinowym; wszystko to 
jednakże nie zdołało powstrzymać ich pochodu; dzielny 
żołnierz narodowy spieszył z okrzykiem! Niech żyje oj-

na AmiArA niftehrhnft.

liwać bateryą. Ńa taki obrót rzeczy nikt nie liczył. 
Kule działowe wysadziły z zawiasów ciężkie podwoje, 
skutkiem czego ukryta po za niemi baterya została 
zdemaskowaną i narażoną na ogień z boku; wojsko 
stojące w asekuracyi dział ratowało się przed niespo­
dziewanym ogniem krzyżowym spieszną ucieczką, nad­
biegający batalion rzucił się z bagnetem w ręku na 
palisady, rozbity dziesiąty batalion zebrał się na nowo 
i wyptdł z bocznych ulic w chwili, gdy wzdłuż pa­
lisad wrzał bój na bagnety, a wysunięte baterye ra­
kiet miotać zaczęły morderczym ogniem na budynek 
wodociągowy.

Ćwierć godziny jeszcze, chwilkę jeszcze znoju bo­
jowego! A choć się nie uda *_,L "jowego! A choć się nie uda szturmującym zająć 
wstępnym bojem fortów obronnych, toć baterye rakie- 
tnicze zyskają tyle czasu, że będą mogły zniszczyć
—- a A « m zi rr *er*T* zi n a o - /-k —« <• ~wodociągi; a zabraknie tychże, wtenczas nic nie pozo­
stanie oblężonym jak zaniechać obrony.

W tóm wódz Baczelny nadsyła rozkaz, aby bez­
zwłocznie zaprzestano na wszystkich punktach walki. 
Tym sposobem pozbawiouo się mimochcąc korzyści 
śmiałego zamachu.

A co było przyczyną niespodziewanego zawiesze­
nia broni?

Oto wodzom naczelnym zachcialo się zamienić 
kilka między sobą listów i pokazać tóm samóm światu, 
że są wprawdzie dzielnymi żołnierzami, lecz nieudol­
nymi stylistami.

Co się tyczy stylu bombastyoznego, takowy od



no

zastanowię nad treścią tego paragrafu, który w tćj mie­
rze jest zupełnie specyficznym, treścią, jaką król, rząd 
w nim Zamieścił — wyraźnie nie jest ona w nim wy­
powiedzianą, jak to już nadmieniłem — nie mogę po- ; 
wstrzymać się od wyrażenia podwójnego uczucia. Z je- j 
dnćj strony dziwić się muszę, panowie, że po dwulet- i 
nićsa doświadczeniu rząd tak dobrze poinformowany o ■ 
sprawach katolickich, trzyma się ciągle tego błędu, ; 
że on lub pańśtwo mają prawo składania biskupa z u- i 
rzędu, a z drugićj strony, że obstaje przy swćm zdaniu , 
pomimo tego, iż przychodzi ztąd do konsekwencji wręcz ; 
przeciwnych swym interesom.

Trwanie w tym błędzie jest najlepszym dowodem ; 
prawdziwości tego, co p. minister przed paru dniami i 
fałszem nazwali Przyznaję, że w pewnych warunkach 
ma państwo prawo uwięzić biskupa, odjąć mu teinpo- 
ralia i bezwładnym go uczynić, ale aby w miejscu zło­
żonego przez trybunał dla spraw kościelnych biskupa 
nowego mianować, sztuka taka nie uda się żadnemu 
rządowi.

(Bardzo dobrze!)
Sądzę, że rząd sam jest o tćm przekonanym, gdyż 

inaczćj sam siebie oskarża, że nie wie, dokąd wiedzie 
droga, jaką obrał i na jaką wpycha katolików. Trzy 
tylko są przypadki, w których biskup przestaje być 
biskupem, a temi są śmierć, dobrowolna rezygnacya i j 
złożenie za karę z urzędu biskupiego przez Papieża, j 
Czy zaszedł który z trzech pomienionych przypadków ? 
Nie! Jakżeż można więc w obec tych faktów tak re­
dagować § 3, jak jest zredagowanym a mianowicie jak 
jest umotywowanym; jakżeż rząd myśleć może jeszcze 
o zamianowaniu nowego biskupa u nas i w Paderbor­
nie? Przyznaję, że rząd przy emanacyi prawa o ob­
sadzaniu opróżnionych posad biskupich sądził może nał *1 • TT - * • -31 _   «31 — X — lft ** a 1-łŁ Łrl SM ł*»

stolicy, na którym obecnie kują się prawa wy­
jątkowe przeciw naszej narodowości, na którym 
odezwanie się w jej obronie ściągałoby tylko 
zarzuty dziwactwa lub grzechu niepatryotyzmu, 
— równie wzniosłe jak niezwykłe widowigko. 
Lud berliński odbił w rannych godzinach pa­
miętnego dnia tego drzwi więzienne pokutują­
cych za chęć odzyskania niepodległości ojczy-

sofizmu a przynajmniej sofizmu dość odważnego, marcowych r. 1875. Jestże
coby był śmiał podnosić głowę i przeczyć wszel­
kim prawdom moralnym w interesie wyłącznym 
racyi stanu. Głos opinii publicznej niemieckiej 
potępiał wbrew racyi stanu swych rządów po­
dział Polski jako czyn najwyższej niemoralności, 
nie pochwalał ucisku narodu polskiego, pisał 
między warunki swego przyszłościowego pro­

stej Polaków, obrzucił ich wieńcami i kwiatami, : gramu konieczność odbudowania Polski. Ziarno

w
odwrót, jestże w tern tryumf prawdzie 
ności czy też święto używającego cezar; 
jestże w tern zadatek pogodnej, dale 
stwory otwierającej przyszłości, czy też

•hwiłę, że Papież dla nieporządków, jakie skutkiem 
tego prawa w odnośnych dyecezyacb zajśćby mogły, 
złoży biskupa z urzędu. Ale i to przypuszczenie, pa­
nowie, jest fałszywóm a nieomylny, wszechmo­
cny Papież-tyran, jak go w niektórych miejscach sobie 
wystawiają, nie ma prawa składania z urzędu biskupa, 
jeżeli nie dopuścił się większego kościelnego przestęp- 
atwa — a państwo chce to uczynić 1 Z tój strony, pa­
nowie, uważam paragraf, jak go motywa objaśniają, za 
niesłuszny i nielogiczny. Czy może rząd przypuszcza, 
że z pomocą tego paragrafu dojdzie do biskupa & la 
Reinkens? Że zaś ten biskup jest biskupem in parti- 
bus infidelium pangermanicus a rząd potrzebuje bi­
skupa dla Poznania i Gniezna, z takim biskupem, jak 
p. Reinkens, nic się nie da zrobić, bo my nie jesteśmy 
gens infidelium. Sądzę, że to jest odpowiedź na za­
miar wypowiedziany w paragrafie. Czy rząd nie zna 
wierności i wytrwałości, z jaką mieszkańcy dyecezyi 
gnieźnieńskiój i poznańskiój, ludność polska, broni 
swych największych świętości, czy rząd nie przypomi­
na sobie, że, chcąc mieć drugiego Kubcczaka, musiał 
go sprowadzać z innój dyecezyi? Panowie! żądanie 
złamania wierności, jakie znajduję w tym paragrafie, 
uważam za obrazę polskićj ludności i dla tego żądam 
skreeleira tego paragrafu.

W końcu jeszcze słów parę pojednawczych. Pa­
ragraf 1 tego prawa dokonał, móm zdaniem, rozdziału 
pomiędzy państwem a kościołem. Jeżeli po tym pa­
ragrafie przyjmiecie i następny, uczynicie to, co w tej 
chwili może nie uważacie za słuszne, ale co później’ 
prawdziwóm się okaże — [znamię Kaina wyciśnięcie 
na projekcie 1

Proponuję wam — i tak dojdziecie do celu — 
skreślcie wszystko, co następuje po § li w to miejsce 
jako paragraf 2 zamieśćcie: „Ustawy majowe znoszą 
się.“ W takim razie uważać was będziemy za logi­
cznie postępujących.

(Prawo z centrum i frakcyi polskićj.)

przeprowadził w tryumfalnym pochodzie wśród 
tłumów zalegających ulice stolicy, od kaźni wię­
ziennej jakoby ku ekspiacyi wyrządzonej Polsce 
i Polakom krzywdy do zamku królewskiego, 
następnie do uniwersytetu, do gmachu najwyż­
szej władzy politycznej, do przybytku najwyż­
szej wiedzy niemieckiej. Pierwszej powiedział 
lud w szlachetnym porywie zapału: napraw, 
coś względem nich zgrzeszyła; drugiej: nie 
wódź nas sofizmami na pokuszenie a ucz, aby 
naród niemiecki żył i działa! odtąd w duchu 
obecnój chwili. Między otoczonymi chorągwiami 
polskiemi i niemieckiemi, wyrwanymi z więzien­
nej cieśni, noszącymi na wybładłych twarzach 
ślady i znamiona cierpień Polakami a ludem 
niemieckim, idącym za szczerym popędem serca 
i szlachetnego zapału, wolnym po raz pierwszy, 
choć nie na długo, od trójcy pożerającego du­
szę jego, serce i umysł raka biurokracyi, mili- 
taryzmu i profesorskiej sofisteryi, stanął pakt 
przymierza i braterstwa. O godzinie 10 zrana, 
w Chwili odbijania drzwi więziennych, na Moabi- 
cjs rozpoczynała się rzecz od filantropii, pragniono 
wrócić swobodę wolnego powietrza tym, co jej 
od tak dawna pozbawieni byli. Każdy kwa­
drans tryumfalnego pochodu więźniów i oswo- 
bodzicieli od ponurej bramy więziennej ku ozło­
conym promieniami wiosennego słońca bramom 
miasta znaczył osobną etapę wyrastających, ro­
dzących się mimowolnie samą naturą rzeczy 
nowych i szczerych pojęć. Z oranienburgskiej 
bramy spad! na głowy tryumfujących po raz 
pierwszy uciśnionych szmat biało-czerwony. — 
Następnych dziesięć minut starczyło, by też 
same barwy powiewały z tysiąca okien wszy

to wzrosło wybujałym plonem w dniu 20 marca 
1848 na bruku berlińskim. Echo głosu ludo­
wego, odzywającego się w dniu tym, przeniknęło 
w publicystykę, znalazło silny oddźwięk w ów­
czesnych ciałach parlamentarnych niemiec­
kich, co większa i ważniejsza, dosłyszały je 
gabinety dyplomatyczne. — Dzień więc 
20 marca 1848 roku, jako najwyższy i naj­
świetniejszy wyraz tego, co dążność wolnościo­
wa w Niemczech dla nas zrobiła, pozostanie 
ważną w dziejach i wspomnieniach naszych datą. 
Postęp na drodze zainicyonowanej wówczas 
zwiastował światu europejskiemu odmłodzenie 
i odświeżenie. Polska byłaby wolną, Niemcy 
zjednoczone bez przymusu racyi stanu, zamiast 
uciśnionych i uciskających byliby obok siebie 
równouprawnieni, żywiący nawzajem uczucia 
braterstwa i przyjaźni. Zwarzył ów wiosenny 
poryw roku 1848 mróz reakcyi, po którym 
niestety pozostało tylko wśród upadku ducha, 
wśród niewiary w zasadnicze prawa i prawdy 
moralne, wśród chęci materyalnego używania, 
zebrać jeno chude i ubogie moralnie i ducho­
wo żniwo wyzyskującemu wielkie godła i świe­
tnie brzmiące miana cezaryzmowi. Cezaryzm 
ów, spadkobierca wszystkich godeł i wyrazów, 
byle tylko nie ducha roku 1848, święcący dzi­
siaj po dwudziestu siedmiu latach gody swe na 
bruku tejże samej stolicy, która wtenczas wy­
prawiała je wolności i braterstwu ludów, — 
jakże różnym w swej fizyognomii, od ruchu, 
u którego się nibyto zapożyczył. Świeci sobie 
sam, jak lampa w rzymskim grobie, żyje dla 
siebie i przez siebie; może być chwilowo po­
tężnym, ale jest w gruncie rzeczy bez przyszło-

perspektywa wegetowania bez jutra wśrófi 
blonu zakreślonego dyskrecyonalnie inter_K„a1 
militaryzmu i biurokracyi. Kiedyż, 8U 
barometr ducha publicznego niemieckiego'1 &, 
wyżej, kiedyż zaręczał świata przyszłości, 
kości własnej, postępowi cywilizacyi i 
ludów więcej, czy w dniu 20 marca ‘
dy rozkuwał kajdany Polaków a obiecy^' ’’’w 
lennie rozkuć je i Polsce, czy w ponurym ' 
r. 1875, kiedy pozwala swym ministrom pw <*- 
wać polskość obelżywern mianem
tigter Polonismus,“ kiedy nie znajduje 
wa protestu przeciw systemowi wydzierajJ " 
język ojczysty z ust dzieci naszych? [to 
dla nas nie trudny, data 20 marca 1848; 
dzie w pamięci naszej sterczała zawsze nj- 
cznem wspomnieniem; ale i Niemców, jes^ # 
przekonani, nauczy może niedaleka przy^ji«? 
że zewnętrzne blaski i zewnętrzna potęga 
stoją koniecznie w prostym stosunku doiftn 
wnętrznej wartości narodu i że w imię jejj, JJych, 
leżnej regularnie od niej przyszłości lepiej (, ¿ultat 
wytrwać na drodze objawionej i wskazanej R° 
rodowi niemieckiemu rzutem światła z 20 ms 
1848, aniżeli stoczyć się moralnie po poJjS' 
łości objawionej i wskazanej chwilowami wafciona 
darni racyi stanu na smutny, suchy i zięb^ij, s
poziom dni marcowych roku 1875.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzeę sądu powiatowego Moydam, 

rach dyrektorem sądu powiatowego w Węgoborku, radroę 
powiatowego Bartholdy w Szlawio dyrektorem sądu ¡„ 
towego w Wągrówcn i radzeę sądu powiatowego Mein 
Greifswaldzie dyrektorem sądu powiatowego w Morądte.

Rocznica.
Jeźli przypominamy dzisiejszą rocznicę, czy­

nimy to tylko jedynie dla uwydatnienia tern wy­
raźniejszego, tem oryginalniejszego różnicy, jaka 
panuje względem nas w Niemczech dzisiaj, jaka 
panowała tamże względem nas dawniej. Dziś 
dwadzieścia siedm lat, 20 marca 1848, odbyło 
się na bruku berlińskim, na bruku tej samej

we. gdyby ociągał się z poddaniem Budy, całą jej za­
łogą wytnie co do nogi.

Abdulrhamen w odpowiedzi na to zatknął na ba- 
stionach głowy stu najprzedniejszych jeńców.

Hentzi zaś skartaczował bezbronną ludność Pesztu.

Mógł to uczynić, wszak było to w jego mocy, jeno 
że niepowinien się był z powodu tego usprawiedliwiać.

Mógł był powiedzieć: „Co zrobiłem, zrobiłem dla 
tego, iż wasze okrzyki tryumfalne wprawiały mię w 
wściekłość, iż obciąłem narodowi waszemu zadać rany, 
całemi nieuleczone wiekami, iż was nie nawidzę, i pra­
gnąłem, by wnuki wasze z drżeniem moje wymawiały
nazwisko.“ ... . .

On jednakże usprawiedliwiał się tćm, że mieszkań­
cy Pesztu strzelali z brzegu Dunaju do Budy. Tak, 
jak gdyby Herostrat chciał się oczyścić wymówką, że 
zapalił w tym jedynie celu świątynia Dyany, by z nićj 
wykurzyć muchy.

Ów komendant fortecy sam nie świadom tego 
co robił. On który ważył się buntującego olbrzyma 
znieważać codziennie policzkami; on który ośmielił 
się rozścielający się pod jego stopami skarb — ubó­
stwioną stolicę — rzucać na pastwę rozlicznych udrę 
czeń i upokorzeń, usiłuje czyn swój przysłonić tyle 
małodusznemi wybiegami!

Albo dokonał czynu bohaterskiego, lub też czynu
bezbożnego. . .

W pierwszym razie nie potrzebuje usprawiedliwiać 
się, w drugim nie ma dlań usprawiedliwienia. Pocóż 
m» przeto stroić się w skórę niewinnego baranka?

Jakżeż zresztą można było żądać, by, olimpijskie 
te igrzyska odbywały się bez publiczności? Rzeka 
szeroka na jakie paręset kroków, dzieli brzeg peszteń 
ski od brzegu Budy. Tam parter, tu scena. Wido­
wisko wojskowe, w czasie którego krew prawdziwa.są­
czy się obficie, prawdziwi występują bohaterowie i to 
przy brylaatowóm oświetleniu palącój się warowni i
deszczu bomb.

A czyż rozumnćm było żądać, by publiczność 
przypatrująca się tak wojowniczemu dramatowi, zacho­
wała się milczącą, by nie wydała z swój piersi okrzy­
ku radości na widok zwycięzkiego postępu narodowej 
broni, by nie zaohęcała swój braci do wytrwałości i 
rozbudzała w jój piersi świętego ognia odwagi?!....

Na całój przestrzeni począwszy od wyspy Małgc 
jzaty aż do Ludoviceum roił się brzeg Dunaju publi-
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stkich głównych ulic Berlina. Gdy pochód sta- ’ ści, bo według odwiecznego prawidła dziejowego 
nął przed zamkiem królewskim w południe, gdy j jest warunkiem trwałości i zdolności życia każ- 
zajął następnie uniwersytet, zdobyła sobie przez j dej wielkiej potęgi pełnienie wielkich zadań 
dwie godziny myśl niepodległości polskiej prawo ; prawdziwie postępowych i cywilizacyjnych w sen
obywatelstwa w usposobieniu stołecznego ludu. 
Dzieło rozpoczęte w imię filantropii znalazło 
ostateczne sformułowanie w wielkiej myśli po­
litycznej, rzecz rozpoczęta w imieniu swobody 
kilkudziesięciu skazańców znalazła ostateczny 
wyraz w myśli rekonstytucyi Polski. Otóż zna­
czenie tego wielkiego w wspomnieniach naszych 
dnia, w którym lud niemiecki był nie tylko 
szlachetnym, ale był zarazem, cokolwiekbądź 
kto powie', szczerym. Szczerym był naów- 
ezas jego, choć krótko trwający zapał, szczere 
jego względem nas usposobienie. — Wielkie 
wstrząśnienia są zwykle a naturalnie chwilą na­
głego rozkwitu i dojrzenia kiełkującego od da­
wna w usposobieniu ogólnem ziarna, przyjściem 
do świadomości i uznania w masach prawd i 
pojęć, które tygiącznemi drogami i środkami w 
duszę ich powoli a wytrwale sączono. — Nie 
mówiąc o rządach niemieckich z przed roku 
1848, piękny był i wzniosły duch, co ożywiał 
moralnie Niemcy naówczas. Objawiała się 
mglista tęsknota za jednością, objawiała się wy­
raźniejsza za swobodą polityczną własną, za 
niezależnością narodową dla innych. Nie było

sie wolności, których się w charakterze i istocie 
nowego cezaryzmu niemieckiego dopatrzeć nie 
podobna. Zamiast powiewu wolności 20 marca 
1848 roku panowanie biurokracyi i militaryzmu 
w dniach marcowych r. 1875; zamiast oddechu 
swobodną piersią wówczas stłumienie go dzi­
siaj rządami policyjnemi, które, praktykując 
się pod firmą liberalizmu, ani nazwy, ani cha­
rakteru swego nie tracą; zamiast równoupra­
wnienia i wolności cały stos uchwalonych przez 
liberalne sejmy praw wyjątkowych i Falkowych 
reskryptów; zamiast swobody i braterstwa lu­
dów Polacy w Poznańskiem, Prusach i Szląsku 
dotknięci systemem wynarodowienia, zmuszeni 
zwracać oczy swe gdzieindziej; Duńczycy w pół­
nocnym Szlezwigu, Francuzi w Alzacyi i Lota­
ryngii; zamiast serdecznego, spontanicznego wy­
buchu niekłamanej prawdy i nieobałamuconej 
moralności sofizm racyi stanu silący się w jej 
imię tłumaczyć wyjątkowe prawa, prześladowa­
nie i tępienie innych narodowości, uczący zgi­
nać karku i poświęcać wielkie, zasadnicze pra­
wdy. Otóż fizyognomia Niemiec w dniach mar­
cowych r. 1848, — otóż ich fizyognomia w dniach

cznością, dającą folgę swym wezbranym uczuciom. 
Wtóm naraz odezwała się warownia: „psy11“

Ryszardgrozkwaterował się w domu, którego odź­
wierny z taką przyjął go serdecznością.

Gdy dnia 4 maja pierwszy padł strzał armatni, 
opuścił mistrz Michał swoją izdebkę i pospieszył za 
innemi. W bramie spotkał się z Ryszardem.

— Gdzież to tak spieszno? zapytał się Ryszard 
odźwiernego.

— Przypatrzyć się oblężeniu!
— A uważaj obywatelu, by ci kula nie urwała 

nogi.
— Kula nie dostanie się przez wodę, pocieszał 

się mistrz Michał.
— Nie wiedziałem o tćm.

Ja wiem jednak. Przyczyny fizykalne nie po-
z wolą jój na to. Vis attractiones. O i ja chodziłem
do szkoły 1

W dwie godziny potćm spotkał Ryszard znowu 
pana Michała; ulice tą rażą roiły się uciekającymi a i 
naszemu mistrzowi było jakoś pilno do domu.

Woda nie chciala przyciągać wysyłanych pa drugi 
brzeg kul, a dziesięcioro ludzi przypłaciło życiem swą 
ciekawość.

publiczność zgromadzona nad brzegiem widząc, że 
dziali, nieprzyjacielskie nie oszczędzają i bezbronnych, 
cofóęła się z parteru do loż. Teraz przypatruje się 
widowisku wojennemu z okien sąsiednich domów w tej 
miłćj nadziei, że grube mury zasłonią ją przed natar­
czywością kartaczy.

Naraz odezwała się forteca: „drżyjcie!“ i równo­
cześnie przesiała na drugi brzeg Dunaju trzysta sze­
snaście rakiet.

Było to jednakże tylko upomnienie, ani jedna bo­
wiem bomba nie zapaliła miasta.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Król Jiibil«

Chodź Petrejnazu, rzecze król Juba — 
Po 00 nad klęską chmurzyć swe czoło, 
Nie czas żałować ... skońozona próba .. 
Potrzeba «ginąć wesoło!

Ceisr zwycięzcą — my zwyciężeni — 
Już się nie dźwignism więoćj z pogromu 
Pole zabitych krwią się rumieni 
I nie ma walczyć już komu.
Cezar nas wszystkich osaczył w matni, 
Na cóżby wszystkie skargi się zdały! 
Czy my to pierwsi? czy my ostatni? 
Co nędznic giniem bez chwały.
Ktoś musi zawsze ustąpić z drogi . 
Dziś na nas kolój — oni są górą . 
Lecz Patrejnszu, klnę cię na bogi 
Czemu spoglądasz ponuro?
Czy żal ci tęczy złudzeń rozwianśj? 
Żal ci wolności jasnych sztandarów? 
Rzymu, co będzie dźwigał kajdany 
Pod stopą swoich cezarów?
Żal ci szlachetaój myśli co ginie 
A któró) inni podjąć nie zdolni? 
Rozpogódź czoło, mój Rzymianinie, 
Zgon nas od troski uwolni.
Ja barbarzyńca, syn dzikich plemion 
Nie będę waszym rozpaczom wtórzył 
Gdy lud zwycięzey guie się do strzemion 
Ma los na jaki zasłużył.
Ja barbarzyńca, nie znam co smutki — 
Walczyłem z wami wiernie do końca —
Teraz chcę jeszcze przez ten czas krótki 
Ucztować do wschodu słońca.
W moim pałacu czeka biesiada', )
W ięo ciebie na nią zapraszam, w gości — 
Zanim nam usta zamknie śmierć blada
Wypijem na cześć wolności!

»

Cóż miły gościu? czyż nie ochoczo 
Bawim się, tłumiąc myśli złowieszcze, 
Zanim nas tutaj wrogi zaskoczą 
Do picia mamy czas jeszcze.
Niech żyje słodka, winna jagoda! 
Niech żyje napój zesłany z nieba! 
Takich nektarów zostawiać szkoda, 
Amfory skończyć potrzeba.
Więc prędzćj czary wychylmy do dna 
Każda z nich z czoła chmury nam strąca. 
Niech żyje męztwo i myśl swobodna, 
Niech żyje wolność ginąca!
Chodź niewolnico moja ty biała, 
Śnieżnóm ramieniem opasz mi szyję, 
Niech żyje powab pięknego ciała, 
Cypryjskie bóstwo niech żyje!
Weź jeszcze swoją lirę do ręki 
I śpiewaj gieoką piosnkę miłosną, 
Niech żyją pieśni rozkoszne dźwięki, 
Od których seroa nam rosną.

Sędziami powiatowymi mianowani zostoli: asesor sj.Ji 
Haenisoh przy sądzie powiatowym w Chójnicy z |m| 
przy deputaeyi sądowej w Tucholi, asesor sądowy dr, 1 
sehahfi przy sądzie powiatowym w Wałczu z funkcyąi 
komisarz sądowy w M. Friedlandzie.
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Korespondencje Bzlenoska taie
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25 prowincyi, 18 mara, 
(Posiedzenia Rady przemyslowćj.)

(c.) Dowiadujemy się, ża zaraz po Wielki«;: 
ma się odbyć posiedzenie Rady przemysłowej w 
jakie się odbyło już w Poznaniu i Inowrocławiu, 
takich posiedzeniach, odbywających się za każdj 
w inném mieście, zastanawia się Rada przcmyi 
z członkami miejscowej dyrekcyi nad interesami 
szego przemysłu, a mianowicie nad interesami ¡poi: 
bami miejscowemi naszego handlu i rękodzielnicy

i
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Następnie rozbiera kwestye za najważniejsze!! 
ne na publicznóm posiedzeniu Towarzystwa i żaki 
takowe za pomocą rezolucyi. Niektóre z takich i 
lucyi w Inowrocławiu powziętych już zostały zreaB 
wane przez założenie parowej piekarni i Kółka fi 
rzyskiego, innych urzeczywistnienie się przygoW jj^ 
Oprócz spraw miejscowych załatwia Rada przemy® obi 
i kwestye ogólniejszćj natury naszego przemysłu i ' 
dlu dotyczące. I tak rozesłała:

List wystósowany do wszystkich Towarzjst* 
mysłowycb brzmi, jak następuje:

Podniesienie u nas handlu i przemysłu 
nasze społeczeństwo od wieku za jedną z najważniejszy® 
swoioh. Tak na pogadankach w towarzystwach przemjw 
na walnóm zebraniu tychże towarzystw odbytem roku 
w Gnieźnie, jako tóż na posiedzeniu rady przemysłowe.

Dość... dość greczynko! dolój nam wina 
I ucisz ust twyoh śpiewne słowiki.
Niech nam numidaka teraz dziewczyna. 
Zatańczy tanies swój dziki.
Dosyć i tańca, jutrzenka chyża 
Niedługo dzienne światło odnowi.
Więc nasza uczta także się zbliża,
Teraz ku swemu końcowi.
Wszystko się kończy co się zaczyna, 
Czy złe czy dobre losy człowieoze .. 
Ostatnią czarę s ełnijmy winaj 
I weź my w dłonie dwa miecze.
Zmierzym się z sobą tak dla zabawy 
Wiem, że się stalą zabawim ładnie 
Komu los będzie sprzyjać łaskawy, 
Ten z ręki drugiego padnie.
W walce umierać jakoś najgladtiój 
I oała przykrość namysłu znika.
Kto pozostanie, niech sobie radzi 
I ginie z rąk niewolnika.
Cóż Petrejuszu? rozjaśniasz lica 
I za żelazo chwytasz z pospiechem? 
Mój pomysł ciebie widać zachwyoa 
Bo usta krasisz uśmiechem.
A więc skrzyżujmy nasze oręże 
O cios śmiertelny będziem się spierać, 
Walczmy jak wrogi, walczmy jak męże, 
Z których chce każdy umierać.
Co? ty się chwiejesz pod moim ciosem.. 

! Padasz na ziemię o! Rzymianinie...
Siusznie, żeś został wybrany losem, 
Wszak byłeś u mnie w gośoinie.
Musisz mi przyznać, że byłem hojny 
Niosąc ci w końcu ten dar żelazny -7 
Już nio nie pragniesz... jesteś spokojny 
Poległszy z ręki przyjaznej.
Teraz i na mnie nadchodzi kolój, 
Daremnie żądać pomocy bratniój —- 
Greczynko! jeszcze wina mi dolój,
Daj pocałunek ostatni!.,
Hój niewolniku 1 zwiędły mi róże -7 
Przygotuj świeży wieniec na skronie,•• 
Popraw draperyą na mój purpurze..,
A teraz — ujmij miecz w dłonie.
Posłuchaj chłopcze... wolnym oij robię 
Tylko idź ślepo za mym rozkazem: 
Kiedy różami czoło ozdobię 
Przeszyj mi piersi żelazem! El-/'
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uznano za nader pożądany i skuteczny sposób obradami nad etatem przyjętym przez Izbę deputo- 
łjW- i ożywienia u nas przemysłu i handlu, ażeby we i wanvch.
»iesienl* łnlie&ch, we ws zy stkich centrach prze- ! J

„ D A O V AR 0 S Y A.• h/ndlu, tsk w kra!u iak za granic!ł> gdzie tylko to j 
V® n nasi rodacy tworzyli tak zwane przytuliska .
£^'bn □ ’ dające wędrującym dla wydoskonalenia Bię w ! 

g go,PouZ|ł młodym przemysłowcom, jeżeli nie darmo, na j 
Es “^onóki nie znajdą zajęcia, przytułku, przynajmniej za t
Eędnb fisza eenę mieszkanie i stół, jak na mieście. Nie mnićj ; „oprawę unitów chetn 
Siadaniem tych przytulisk byłoby, ażeby czeladnicy wę- j wzgl.dnje. Osadzono tutai, 
<,,3 Ił' « dobre świadectwa opatrzeni me tylko zarobek i 1 • > ,(3*s 7 w dobre

1 , <|j ¡da ażeby takowe znaleźli w warsztataeb i fa-
¿ie 1111 którychby się rzeczywiście w swym zawodzie wy- 
r,(U' .j,J Towarzystwa przemysłowe w kraju będą się

aby przez urządzenie wystaw czeladzi wybrać 
* ¡źdolniejszyoti i opatrzyć ich w odpowiednie dy- 

^■“‘«¡adectwa a z drugiój strony, aby przytuliska mia- 
isj 1 ’„raniozne wspierać datkami.

=>e Korespondent Czasu pisze z Petersburga 
następuje:

Sprawę_ unitów chełmińskich prowadza tu bez- 
odi^łos, jaki sprawa ta 

przybrała, i ofiary, jakie kosztowała, powinny być wy­
zyskane na to, aby raz skończyć z Unią. Skoro już 
do tego doszło, jak dziś rztczy stoją, postanowiono po­
zbyć się Unii raz na zawsze. Zdaje mi się, że posta­
nowienie to powzięto po rozpatrzeniu się w informa- 
cyach, przywiezionych przez jenerała Kotzebuego. Car 

trudni, unikają nawet wszyscy, aby

CO

e nfeiscaeb zaś, gdzie utrzymanie przytulisk jast niemo- i mał0 tą sprawę się 
Lim. pożądaną jest î mu 0 n'®i n’e mówić. Wszystko się więc odbywa/¡n^/ któreby radą fłużyly szukającym roboty ziorn- między klerem prawosławnym, który sprawę tę cięgle 

popycha, a ministerstwem, które ma w niój pomaga. 
Carowi samych tylko udzielają rezultatów.

Udało się Niemcom przeszkodzić wszelkim zamia­
rom ruayfikacyjnym, które tak głośno za urzeczywi­
stnione już uważano. Kryzys niebezpieczna dla nich 
minęła i odzyskali prawie wszystkie swe prawa i zwy­
czaje.

Nie piszę nic o sprawach wschodnich, jestem bo-
M ___ . _. _ wiem tak pewny, jak tylko byó można, że pomimo

\ubernii Wileńskiej, Grodzieńskiej i Kowieńskićj, ’ wszelkich demonstraeyi, nic stanowczego, ani bardzo 
•. °na w rządzie gubernialnyin wileńskim w sty- j ważnego przedsięwziętemu nie zostanie, chybaby Turcya 

'n r b., przy niedopuszczeniu do licytacyi osób po- była dość nieroztropny, aby zmusiła Rosyą do tego.
, 'polskiego z wyjątkiem niewielu uprzywilejo- , Organizacya armii nieskończona: stan kraju nie

takowe mogłyby pośredniczyć za opłatą pomiędzy j 
pi. kapcami i przemysłowcami a handlem zagranicznym.

I Sprzeda;

ZIEMIE POLSKIE.
obowiązkowa majątków, znajdujących

polskiego z wyjątkiem niewielu uprzywilejo- ; 
iŁiTcb okazała według Wił. Wied. Gub. następujące 

lt»ty: Wszystkich majątków z trzech gubernii sprze- ! 
i#, gjg 49, głównie za długi skarbowe i prywatne. ' 
Ui liczbie droższych nad 20,000 rub. było sześć, 

i; mianowicie: Łapę w gub. Kowieńskićj, sprzedane za 
¡6000 rub.; połowa Czerniejewicz w gub. Wileńskićj, 

aa na 31,775 rub.; Maćkowicze w gubernii Wileń- 1 
sprzedane za 47,030 rub.; Okniszty skonfiskowane 

lińskiego, ocenione na 90,127 rub.; Samojłowicze 
i. Grodzieńskiej, ocenione na 90,553 rubli; Kamie-

Organizacya armii nieskończona: stan 
pozwala myśleć o wojnie.

Aresztowania trwają ciągle.
W Petersburgu, jak nam donoszę, odbyła się nie­

dawno wielka artystyczno - historyczna uroczystość 
„Wołga i Dunaj“ urządzoną przez tamtejszy do­
broczynny komitet słowiański.

„Wołga i Dunaj“ to szereg żywych obrazów, urzą- 
sprzedane za 47,030 rub.; Okniszty skonfiskowane ‘ dzanych na dochód słowiańskiego komitetu, w salach

---- : nnioa u . a, artystycznego stowarzyszenia, pod kierunkiem artysty
N. N. K a r a z i n a, przedstawiających sceny z histo-

tó Biskupia Lachowiec z przynależytościami, należąca 
księcia Anatola Bariatyńskiego w gub. Grodzieńskićj, 

traiona na 207,546 rubli. Z tych większych i wiel- 
ickdóbr sprzedano tylko Łapę i Maćkowicze; reszta 

«iMzostala niesprżedana dla braku nabywców. Z pozo-
¡¡alych 43 pomniejszych majątków cofnięto sprzedaż 
'[¡stuskutkiem zapłacenia długów; wystawiono tedy na 
icrtacyę 26- Z tćj liczby sprzedano 21, a nie sprze- 

' ' i braku nabywców 4 i dla niezachowania for- 
sh Blności 1. W ogóle tedy z 49iu kwalifikowanych do 

licytacyi majątków sprzedano 23, cofnięto sprzedaż 17, 
"ji sprzedano dla braku nabywców 8 i dla niezachowa- 
’nia formalności 1. Sprzedano więc mnićj niż połowę. 

Ceny licytacyi i ceny nabycia bardziej się z sobą zga- 
faly niż dawniej. Był wszakże jeden majątek oceniony 
na 6,661 rubli a nabyty za rubli 16,200, oraz drugi 
oceniony 19,194 rubli a sprzedany tylko za 9,800 rubli. 
Pomiędzy nabywcami miejscowymi znajdowali się: ks. Witt- 
genstein, koli. ass. Hołownia, kap. Arciszewski, oraz 
dwaj włościanie Janukowicz i Wabolis.

z i n a,
ryi starój i nowój dwóch największych rzek słowiań­
skich. Z rzędu wielu obrazów, największe wrażenie ro­
biły trzy następujące: 1, Zdobycie Kazania przez Iwana 
Groźnego, w trzech scenach zdumiewających charakte­
rystyką i świetnemi grupami; 2, Burłaki na Wołdze, 
scena z najnowszej historyi przedstawiająca pierwsze 
puszczenie statków parowych na tę rzekę i 3, Zwycię- 
ztwo Jana III Sobieskiego pod Wiedniem.

W roku 1874 w Rosyi urodziło się 3,011,338 dzie­
ci, umarło 2,429,942 osób, czyli przybyło ludności 
581,395; wstąpiło w związki małżeńskie par 610,320. 
Według tego wykazu, jedno urodzenie przypada na 
każde 10 sekund, jedna śmierć na 12 sekund, jedno 
zawarte małżeństwo na pól minuty, tudzież co 55 se­
kund wzrasta ludność o jednego człowieka.

Odeski Wiest. donosi, że podział gubernii 
Chersońskiój odroczono na długo, gdyż ohscne położe­
nie ekonomiczne nie pozwala na przedsięwzięcie podo­
bnej reformy, nie tylko wymagającój pewnych wydat- 

J ków ze strony skarbu, ale napotykającej też ciężkie 
trudności, wynikające z warunków czysto miejscowych.
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* Berlin, 19 marca. Uzupełniając przebieg 
reorajszego posiedzenia Izby, rozpoczynamy od § 2 

o zawieszeniu subwencyi psństwowój dla ka- 
biskupstw i duchownych. Paragraf ten brzmi 

jak następuje: „Zawieszona subwencja państwowa w i 
obwodzi« dyecezyi płaconą będzie dopióro wtedy, skoro i 
zasiadający na biskupiój stolicy biskup, arcybiskup lub 
idministrator dyecezyi oświadczy na piśmie, że posłu- 
iznym będzie prawom krajowym.“ Deputowany Windt- 
l'"" (Aleppen) zażądał pierwszy głosu i w te mniej 

j przemówił słowa: Ten § 2 jest najgłówniejszym i 
Jałego projektu i mieści w sobie właściwy cel jego, j 

1 Dsiwnóm losu zrządzeniom właśnie w dniu 18 marca » 
t obradujemy nad tym paragrafem, lubo zasady 18 mar- j 

ts reakwinemi aa. w stosunku do nieero. Jeżeli Dań- t

i cal

1 reakeyjnemi są w stosunku do niego. Jeżeli pań 
sito jest wszechmocnóm i może bezwzględnie wydawać 
puwz, cała rzecz zależy na tóm, kto ma ster rządów 

i takowe dyktuje. Dzisiaj rządzi w Prusach 
¡Niemczsch ks. Bismarck, w przyszłości rządzić może 

p. Hasenclever. Bez wątpienia, że p. Hasen- 
®ver ma więcśj szans po sobie, aniżsli frakcya naro- 
w-liberałów. Przedłożony projekt powraca nas do 
Ils#d rewolucyi francuzkiój, której panowie nie wstrzy- 
^C1O| ale owszem przyczynicie się do jćj propagowa- 

Mówca powołując się następnie na profesora p,

a i< 
chif 
ta' 
¡eii

# Wiedeń, 18 marca. Nie 24 b. m. lecz już 
20 t. j. w sobotę jak pierwotnie postanowiono zostanie 
zamknięta wiedeńska Rada państwa. W dniu tym zbio­
rze się również Izba panów dla uchwalenia ustaw po­
wziętych na ostatnich posiedzeniach Lby niższój. N e u e 
freie Presse pociesza się, że Izba panów nie sta­
nie w sprzeczności z uchwałami Izby niższój. Wybór
do delegacyi zapowiedziano na piątek. W Czechach j 

j na porządku dziennym wybory do sejmu. W gminach j 
j wiejskich zupełne odnieśli zwycięztwo Staroczesi, na j 
; 42 staroczeskich kandydatów, jeden tylko został wy- j 

brany młodoczecb. Przepadł tu nawet matador młodo- ! 
czeski Sl&dkowski. Dziś wybory z miast; wynik znany ■ 
nam tylko w części, wszędzie jednakże zwyciężyli zwo- | 
lennicy deklaracji, co niesłychanie trapi liberałów i cea- j 
tralistów wiedeńskich.

Ukazał się już urzędowy program podróży cesarza ’ 
do Włoch. Wyjazd z Wiednia do Tryestu nastąpi 1 i 
kwietnia, powrót do Wiednia dopióro 13 maja. N. f. j 
Presse potwierdza dziś pogłoski o podróży cesarza 
do Galicyi i Bukowiny, w sierpniu.

Do Wiednia zawitał dziś w najścislejszóm inco­
gnito don Alfons, brat don Karlosa, wraz z żoną i te­
ściową. Ztąd udaje się do Frohsdorfu w odwiedziny 
hr. Chamborda. Dzienniki zapytują się, czy rząd po-

¡ «¡¡a i;, i “‘.r

Rtraczającym władzę państwa. Żądanie przysięgi na I " c u J < > . . . *. . . . . . . . . . . .
wiględne posłuszeństwo zasadza się na teoryi He-

• ‘ o Bogu państwowym. Celem całego projektu jest 
e k mówcy przymuszenie duchowieństwa do uznania 
’aił majowych. Uznanie to jest niemożebnóm, bo 

7 bajowe dalój idą aniżeli przepisy powszechneprawa k7- • * T t-P P Tn ' ¿zna burzliwego sejmu peszteńskiego. Na wczora szóm52^° »austryackie prawa kościelne. Tu ; ?dz8niu Iz% dJeputOwanych złożył Tisza nowellę 
rozwiódł nh.,.rn,ś, n»H a„strvack,emi Dra- PQ ugUwy wyJrcz<£ Według niój tacy tylko będą

uprawnieni do wyborów i wymienieni na liście wybor- 
czój, którzy do d. 15 brn. zapłacą przypadający na nich 
podatek.

ł( . rozwiódł się obszerniój nad austryackiemi pra 
tin P°dnosząc, że takowe nie mają ani egzaminu 
Mt' 'i0Weg0 dla teologów, ani trybunału dla spraw 
^^emych. Prawa austryackie nie wyszły od rządu, 

Sitandarze swoim wypisał „walkę przeciw 
m,'wi“ a biskupi posłuszni im są na podstawie 

¡°ego konkordatu. Mówca napominał w końcu
) porozumienia pomiędzy państwem a kościo- 

•»sisk to nae nast$pi katolicy wytrwają na sta- 
Łk? profesora Schulzego. — Po deputowanym 

g Or®oie zabrał głos ks. Bismarck.
8' Bismarck w przemówieniu swóm, podnosił głó- 

ioion^°dao^ Pastwa nakazującą wystąpienie z przed- 
Itótjy Pj°iektem odbierającym byt materyalny tym, 
dem Okopują fundamenta państwowe. Mimocho- 

^8P0Inu’ał kanclerz niemiecki, że majątek Jezui- 
'^enS8Liaki8 280 milionów talarów i że odjęcie 
tiia c^' Psństwowój kościołowi, nie na wielkie na- 

8tn- — ks* Bismarcku wystąpił ; rofesor 
lici, t długim, uczonym wywodom, którego główną 
^owied'° l)zasadnienie przedłożonego projektu oraz 
t'”2czen'/" ZDa!aay porządku dziennego Izby celem nie do- 

ien la.zajść podobnych jakie miały miejsce na osta- 
tyklilj0816 .n*u ’ na Wtórem deput. Wendt odczytał 

Bieniu PaPiezk§ pomimo protestu Izby. — Po prze­
dnia i Pr^es°ra Gneista przystąpiła Izba do gloso- 

Na znaczną większością § 2. projektu.
;ońc20a Zi#j8zem posiedzeniu Izby deputowanych 

34. . ug*e czytanie projektu
ió»; * 5

dui parlamentarnym rządom, które dopomogą jój ró­
wnież do podźwignignięcia się z niemocy po klęskach 
lat ostatnich. Wolnomyślne te rządy Francyi odpo­
wiadają i moim eympatyom i mym wspomnieniom ro­
dzinnym. Panowie wiecie dobrze co to kosztuje kraj, 
skoro chociaż na chwilkę tylko zrzec się musi swych 
wolności. (Żywe oklaski z lewicy.) Zadaniem i za­
szczytem zarazem tój Izby będzie, przywrócić te wol­
ności i dowieść, że one są najlepszą rękojmią po­
rządku i interesów ogółu.“ (Huczne oklaski z le- 

;ie czytanie projektu a mianowicie przy- r wićy.) Po tóm przemówieniu “ar4Z^a

dotyczącym płacenia pensyi byłym urzędnikom cesar­
skim, nie posiadająoym ani dostatecznych lat służby, ani 
potrzebnego ku t^mu wieku. Zgromadzenie narodowe 
nrzvieło w tój mierze wniosek deputowanego lirarda 
żądający, aby zaprzestano nadal płacenia pensji, do-

4fi»ie' 6g° daJemy na czele naszego pisma. Dzien- 
l|ty z nr^k8 berlińskie przynoszą tylko krótkie refe- 
i^iego ilegu. Posiedzenia zadowolone widocznie z 

Za‘alwienia się z prawem, które energiczną
laba 5p0?ycy% w klerykalnych kołach.

panów zajętą była na dzisiejszem posiedzeniu

' póki się rząd nie przekona, czy płacenie pensyi opiera 
i się istotnie na prawnych warunkach.

Dziennik urzędowy ogłasza nominacye pp. Albert 
’ Desjardins, Bardoux i Ludwika Passy na podsekreta- 
• rzy stanu w ministerstwach spraw wewnętrznych, spra- 
’ wiedliwości i skarbu. Nominacya p. Bardoux była 
? przedmiotem żywej dyskusyi na radzie ministrów. Ta- 
; kowy należy bowiem do lewicy i nominacji jego opie- 
; rał się bardzo minister de Meaux, ustępując dopiero 
; oświadczeniu ministra Dufaurea, który wręcz wypo- 
i wiedział, że w uominacyi p. Bardoux upatruje kwestyą 
« osobistą. Minister oś wiecenia Wallon musiał przyjęć za 
j Bwego jeueralnego sekretarza p. Karola Jourdain na- 
S rzuconego mu przez biskupa Dupanloup. Jourdain na- 
i leży do klerykalnćj frakcji i był szefem gabinetu Łal- 

loux, gdy takowy za prezydentury Ludwika Napoleona 
piastował tekę ministerstwa oświecenia.

Wedle France miał Mac-Mahon wystosować w 
tych dniach list do ks. Audiffret-Pasquier, w którym 
stara się uniewinniać postępowanie swoje w czasie ro­
kowań nad składem nowego gabinetu, a mianowicie tę 
okoliczność, iż nie zyczył sobie objęcia teki minister­
stwa spraw wewnętrznych przez ks. Audiffret-Pasquier. 
Mac-Mahon miał wedle pomieniouego źródła wyrazić 
się jak następuje: „Jestem tylko ż łuierzem i nie znam 
się na parlamentarnych zwyczajach. Pomiędzy mną a 
panem, którego bezinteresowne poświęcanie się . dla 
sprawy ogółu znanćua jest powszechnie, nie powinno 
przyjść do nieporozumienia.“

; ¡’.’lii' i-:’;jU';1
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 19 marca. Na dzisiejszóm posiedze­
niu Izby niższój podniósł deputowany Paase sprawę 
rozbójniczego napadu, dokonanego dnia 7 z. m. w po­
bliżu Gałaczu na Angliku Dodshem i jego żonie. Pod- , 
sekretarz w departamencie spraw zagranicznych, pan i 
Bourke, oświadczył, że rząd porozumiał się z władza- ‘ 
mi Gałaciu dla pociągnięcia rozbójników do odpo­
wiedzialności.

Wrocław, 20 marca. Schl. Volks-Ztg. 
donosi, że papież nada biskupowi wrocławskiemu przy 
sposobności tegoż pięćdziesięcioletniego jubileuszu pa­
liusz arcybiskupi.

Monaster, 19 marca. Redaktor odpowiedzialny 
Westfal. Merkur baron Wendt skazanym został 
dziś z powodu ogłoszenia encykliki papiezkiój na rok 
więzienia i bezzwłocznie został uwięziony. Prokurato- 
rya wnosiła dwa lat więzienia.

Bukareszt, 19 marca. Izba deputowanych 
przyjęła na dzisiejszens posiedzeniu budżet na r. 1876. 
Tenże wykazuje 94 milionów franków dochodu a 101 
milionów rozchodu. Niedobór przeto wynosi 7 milionów.

Wiedeń, 19 marca. (Posiedzenie Izby poselskiój.)
■ Minister sprawiedliwości oświadczył w odpowiedzi na 

odnośną interpelacją, że twierdzenie, jakoby włoskim 
konsulom Austryi przysługiwało prawo dawania wło-

i skim poddanym przebywającym w Austryi ślubów cy- 
i wilnych, polega na nieporozumieniu. Przy obradach 
i nad kredytem dodatkowym na r. 1875 przyjęto wniosek 
i deputowanego Dumby popierany przez ministra Chiu­
’s meekiego, według którego rrąd udziela na poparcie 
• międzynarodowej wystawy w Filadelfii 150,000 zlr.

Monachium, 19 marca. Król przyjął dymi- 
syą ministra wojny Pranckha.

' Bruksela, 19 marca. Brukselska Izba depu- 
ł towanych udzieliła berneńskiej konwencyi pocztowej
■ swoją aprobatę.'

Sejmik gospodarski
w Toruniu.

(Dokończenie).

nami i ściganym jest przez rząd hiszpański jako „po­
spolity zbrodniarz.“

W Izbie węgierskiej .obrady budżetowe całą po­
chłaniają uwagę i każą zamilknąć waśniom i sporom 
parlamentarnym, jakie były i są cechą chirakterysty- 

. ,• __ _ -----— Na wczorajszem

F R A N C Y A.

=& Paryż, 16 marca. Na dzisiejszóm posiedze­
niu Zgromadzenia narodowego przemówił nowy mar­
szałek Izby książę Audiffret-Pasquier jak następuje: 
„Dziękuję wam z wielkiem wzruszeniem za zaszczyt 
powołania mnie na stanowisko, do którego nigdy me 
miałem pretensyi. Urząd mój marszałka sprawować 
będę bezstronnie i stanowczo, aby nie narazić na szwank

Sprawozdanie Centralnego zarządu gospodarskiego 
odczytane przez pana Leona Czarlińskiego, 
brzmi, wedle GazetyToruńskiej, jak następuje:

W dobrze pojętój potrzebie utrzymania Towarzystw 
istniejących, które w części, jeźli nie upadły już, chwiać 
się poczęły — i tworzenia ich tam, gdzie ich dotych­
czas nie było, uchwalił zeszłoroczny sejmik gospodarski 
jednomyślnie, ażeby istniejącej naówczas Radzie gospo- 
darczój powierzyć mandat stworzenia za pomocą zwo-

przemysłowychwszystkich Towarzystw rolniczych 
w Prusach Zachodnich.

Słuszne dziś zatem pytanie: co stało się z owym 
pomysłem, czy bogata ta myśl wcieliła się w życie — 
i jak pielęgnują ją spadkobiercy?

Bezzwłocznie po skończonym sejmiku, bo już pod 
dniem 20 lutego, wezwał jeden z członków Rady go- 
spodarczój wszystkie Towarzystwa agronomiczne i prze­
mysłowe, aby na pierwszóm zebraniu, uwydatuioaóm 
ważnością sprawy, wybrały delegatów celem ustanowie­
nia dla tychże Towarzystw zarządu, powołując ich za­
razem na 9 kwietnia do Torunia. Zebrani wówczas 
delegaci, po części pojedynczych Towarzystw, jako to: 
1. Błondzimińskiego, 2. Lubiewskiego, 3. Gruczyńskiego, 
4. Drzycimskiego, 5. Bobowskiego, 6. Pierzchowickiego, 
7, Trzciańskiego, 8. Wąbrzezińskiego, 9. Lisewskiego, 
10. Chełmżyńskiego, 11. Koryckiego, 12. Kowalewskiego, 
13. Towarzystwa pożyczkowego w Brodnicy i 14. To­
warzystwa przemysłowego w Toruniu — po części po­
wiatowych, jak 15. Brodnickiego, 16. Kartuskiego 
i 17. Kościerskiego reprezentowali ogólną liczbę 26 
Towarzystw, pomiędzy któremi tylko dwa nie były

godności, jaka mnie obdarzyliście. Liczę w tój mierze : rolnicze. , .
na wasze poparcie, spokój i godne zachowanie się w i W obec takiego faktu świadczącego najlepiej za 
czasie obrad. Francja zawdzięcza swe najświetniejsze , trafnością pomysłu, nie trudno już było zebranym de-

legatom zgodzić się na zaprowadzenie stałego regula- 
j tora w pracach Towarzystw przynajmniój rolniczych 

i łącznika pomiędzy niemi. Po krótkióm tóż tylko 
wykazaniu zadania przyszłego zarządu centralnego 
i określania atrybucyi jemu przynależnych przyjęto 

. niemal jednomyślnie ustawę dla tegoż zarządu i przy-
■ siąpiono do wyboru członków.
< Większość głosów otrzymali:
j 1. Leon Czarliński,

2. major Radkiewicz,
3. Michał Sczaniecki,
4. Wł. Radkiewicz,
5. Ignacy Łyskowski.
Niebawem zarząd odbył pierwsze posiedzenie kon­

stytuując się w ten sposób, że prezesem został p. major 
Radkiewicz, sekretarzem M. Sczaniecki, skarbnikiem 
Ignacy Łyskowski, Leon Czarliński dyrektorem wy­
działu rólniczego, a przemysłowego Władysław Rad­
kiewicz.

Uprzedzając bieg czasu w sprawozdaniu naszóm, 
nadmieniamy, że wydział ostatni nie przedstawił nam 
żadnego pola wybitniejszego działania, znalazłszy sku­
teczniejsze załatwienie odnośnych spraw w coraz le- 
piój rozwijającym się zawiązku Spółek zarobkowych, 
który podczas powstającój naszój myśli przewodniój 
jeszcze nie był się zaszczepił na pniu narodowym na- ]
szój dzielnicy. I jak wówczas niezbędną się zdawało !
objąć także interesa Towarzystw przemysłowych oso­
bnym wprawdzie wydziałem w zarządzie centralnym, 
tak teraz zarząd ten nosi się z myślą przedłożenia na 
pierwszóm walnóm zebraniu delegatów projektu do 
zmiauy pod ty aa względem ustawy.

Nie idzie za tóm, ¡¡iżby liczbę członków zarządu 
zmniejszyć należało, — raczój powiększyć ją przyjdzie, 
jeżeli piękne teorye pozostać nie mają w krainie ma­
rzeń, z którój, bodaj czy tak szczupła garstka ściągnąć 
ją potrafili na ziemię! Pierwsze bowiem kroki nasze 
— być może, że nie pewne jeszcze — natrafiły na 
wiele nierówności i zapór przekonując nas, że gdy na 
naszój niwie społecznej mało jest pracowników, u któ­
rych łączy się silna wola z jasnym poglądem i gorą­
cem uczuciem — że wzięliśmy na barki nasze pracę 
nad silę. — Pomimo to zarząd centralny ufny w po­
parcie, jakiego dopracować się postanowił, rozpoczął 
swoje czynności zebrawszy się w dniu 18 czerwca 
w Toruniu.

Tu podał nasamprzód p. Wł. Radkiewicz do wia­
domości, że Towarzystwo przemysłowe toruńskie nie 
łączy się z nami. Następnie zaznaczono istnienie To­
warzystwa rólniczego.

I. w powiecie toruńskim:
I. w Chełmży, 2. w Kowalewie i 3. Korytach;

II. w powiecie chełmińskim:
4. w Wąbrzeźnie i 5. Lisewie;

III. w powiecie brodnickim:
6. w Brodnicy, 7. Półkowie, 8. Zbiernie, 9. Górznie 

i 10. Góralach; -
IV. w powiecie lubawskim:

II. w Lubawie i 12. w Nowem mieście;
V. w powiecie kwidzyńskim:

13. w Piasecznie i 14. Pieniążkowie;
VI. w powiecie sztumskim:

15. w Starymtargu, 16. w Pierzchowicach i 17. 
Trzcianie;

VII. w powiecie starogardzkim:
18. w Bobo wie i 19. Pączewie;

VIII. w powiecie kościerskim:
20. w Kościerzynie, 21. Kiszewie i 22. Pogutkach;

IX. w powiecie wejherowskim:
23. w Oksywiu;

X. w powiecie kartuskim:
24. w Sierakowicach;

XI. w powiecie chojnickim:
25. w Śliwicach, 26. Łęgu, 27. Brusach, 28. Go­

stycynie, 29. Karszynie i 30 Tucholi;
XII. w powiecie świeckim:

31. w Lubiewie, 32. Błondzinie, 33. Gruszewie,
34. Drzyeimiu i 35. Osiu.

W tój liczbie jednakże mieszczą się i takie Towa­
rzystwa, które jedynie wspomnieniem z lepszych cza­
sów zawdzięczają, iż ich nie spotkał ten sam los, co 
Towarzystwa w Skurczu i Zblewie (powiatu staro­
gardzkiego) — w Lipuazu i Misinie (powiatu kościer- 
skiego) — w Kwaczynie (powiatu wejherowskiego) 
i całego powiatu grudziądzkiego, pominiętego w po­
wyższym przeglądzie.

Postanowiono zarazem zająć się bezzwłocznie zało­
żeniem nowych towarzystw, jako tóż wskrzeszeniem 
obumarłych, i w tym celu wystosował zarząd następu­
jącą odezwę:

„Podpisany zarząd centralny, oparty na wybo­
rach delegatów wszystkich niemal towarzystw ról- 
niczych i opatrzony w atrybucye przez nich udzie­
lane, ma sobie za,miły obowiązek, poprosić szano­
wnego pana o łkskawe zajęcie się utworzeniem 
(wskrzeszeniem) w jak najkrótszym czasie to warz.
róln. w------- i jego najlepszóm ukształtowaniu
się, aby rozwój jego był zapewniony.

Znając gorliwość szan. pana we wszystkich czyn­
nościach, dotyczących dobra ogółu, zarząd apeluje 

' i tą rażą do poczucia obowiązków obywatela-Po- 
laka i pewny najszczególniejszych skutków staran­
ności pańskich uprasza jeszcze o przesłanie spra­
wozdania ze swych czynności na ręce pana Leona 
Czarlińskiego w Zakrzówku prz. Toruń do 1 wrze­
śnia r. b.

Toruń, dnia 18 czerwca 1874. 
i (Podpisy.)

Umyślnie podałem tu dosłowne brzmienie odezwy, 
rozesłanój w 26 egz., aby panom ułatwić zbadanie — 
czy usprawiedliwione były nasze oczekiwania. Tym­
czasem doczekaliśmy się na razie 8 odpowiedzi po- 

i mnożonych skutkiem kilkakrotnego monitum jeszcze 
przez 2. Niektóre z nich były wymijająco obiecujące, 
(1 w pow. gdańskim, 2 w brodnickim, 3 w lubawskim 
i 4 w chełmińskim), cztery zaś wprost przeczące mo­
żności założenia lub utrzymania towarzystwa, 3 brzmia- 
ły pomyślnie dla naszych zamiarów. Przamilczeć je­
dnakże nie należy, że z inseratów dowiedzieliśmy się 
jeszcze o czynnościach niektórych towarzystw, a z po­
wiatu grądziądzkiego doleciał nas nawet głos szlache­
tnego oburzenia z powodu naszój odezwy. Pod ścisłą 
rozwagę poszedł wniosek dyrektora wydziału o formo- 
.waniu tow. powiatów., gdzie ich dotychczas nie było, 
i gdzie skutkiem tego żywot niejednego towarzystwa 
na szwank wystawiony został. Przez urządzenie takich 
tow. zamierza zarząd zadość uczynić § 5 ustaw, doty­
czących zaprowadzenia organizacyi — ułatwić stykanie 
eię cestralnego zarządu z tow. z jednój, a tychże mię­
dzy sobą z drugiój strony — umożebnić wzajemne 
wspieranie się poszczególnych tow., a nadewszystko za- 
pobiedz brakowi kierowników. Wniosek ten jednogło­
śnie przyjęto. Niemniej ważna zapadła uchwała wpły­
nąć odtąd na Spółki pożyczkowe, owe latorośle towa­
rzystw rólniczych, aby zapisały się w rejestr handlowy 
i przystąpiły do związku Spółek zostających pod nad- 
zerem patrona. W końcu komunikuje sekretarz, że 
komitet wystawy toruńskiej przekazał centr. zarządowi 
uzyskaną przewyżkę. Z wdzięcznością przyjmują hoj­
ny ten datek; wyznsbzył z niego zarząd 163 tal. na 
zakupno jednokonnój 'młóckami nowego systemu i pu­
ścił ją w powiaty celem zapoznania z nią mniejszych 
gospodarzy. Obecnie funkcjonuje ona w pow. luba­
wskim, ożywiwszy już kilka zebrań rólniczyeh.

Na najbliższóm z kolei posiedzeniu mógł nareszcie 
zarząd zakoustatować nie małe, jak na ten krótki czas, 

i skutki swego działania. Nowo założone towarzystwa 
. 1. w.Papowie biskupióm, 2. w Lidzbarku, 3. w Siero- 
; cku i 4. w Kamieniu — odbudowane, 5. powiatowe w 

Starogardzie i roorganizowane — 6. powiatowe w Ko- 
; ścierzynie, okręgowe 7. w Drzyeimiu, 8. w Grucznie i 

9. w Osiu śvziadczą najwymowniej, iż głos nasz nie 
. przebrzmią! bez echa. Takim rezultatem wynagrodzo- 
’ ny sowicie za trudy dotychczasowe, nabrał zarząd o- 

tueby do dalszych i postanowił kołatać jeszcze natar-
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czywiój do przekonań i eerc, które dotąd były nieprzy­
stępne. Sypały się wiec powtórne prośby i. odezwy— 
zasem po trzykroć w jedno miejsce — i, lubo nie 

yszędzio zostaliśmy wysłuchani, zawsze to składkowa- 
nie do naszej kasy, to szukanie rady, a nadewszystko 
obszerne i liczne sprawozdania unaoczniają coraz więk­
szy grawitacją cząstek do awego centrum. Załatwiono 
jeszeze wniosek o ząkupno koniczynnego zasiewu celem 
zachęcania uboższych gaspodarzy do zaprowadzenia pło- 
dozmianu, zmieniając go o tyle, że biorący zapłacą 2/« 
wartości. Ułożono następnie Biernata do statystycznych 
wiadomości, oddano do druku i obecnie rozsyłają się. 
Wreszcie referował p. Leon Czarliński o zwiedzanych 
przez siebie towarzystwach. Ciekawy to jest obraz, 
gdyż w nim odbija się życie całej prowincji, —■ wart 
więc, aby się jemu przypatrzeć.

Dnia 8 października znajdował się referent na w. 
zebraniu tow. róln. w Wąbrzeźnie; znalazł obecnych 
12 członków, zapisanych w książce 57 z roczną składką 
69 tal. Spis biblioteki wykazuje 370 tomów. Zebrań 
przez rok odbyło się 9, na których czasem temata na­
przód opracowane czytano i przedyskutowano. Towa­
rzystwo to odznaczające się ofiarnością jednostek i krze­
wieniem oświaty, zmieniło dawniejszą nazwę: rólniczo- 
przemysłowo-polityczne, opuściwszy ostatnie miano.

Drugie brodnickie (członk. 20) powiatowe z 
charakterem towarzystwa dawnego zakroju, zwiedzane 
było jedynie przez posiedzicieli większych gospodarstw 
i tóm samćm nie krępowane ż&dnemi względami na 
popularność, traktowało kwestye ze wspólnym dla wszy­
stkich interesem. Ożywioną bardzo i wyczerpującą dy- 
skusyą wywołał temat o książkowości gospodarczej.. 
Poruszono także kweatyą kontraktów z komornikami i 
parobkami —— bez załatwienia jej wszakże w obec więk­
szej części głosów, utrzymujących, że sprawa ta do je­
dnego mianownika doprowadzić się nie da. Jednakże 
podniesiono, że kontrakty, oparte na tak zwanój trzy- 
dziestówce, zalecają się. Ważnym także przedmiotem 
obrad była potrzeba zajęcia się sprawą podatku klaso­
wego, znów nałożonego — wbrew intensyom nowego 
prawodawcy — na klasę wyrobniczą. W powiecie 
brodnickim, obfitującym najwięcćj zapewne w bibliote­
czki ludowe —- niestety po części już zatracone, znaj­
duje się jeszcze 5 tow. rolniczych z charakterem kółek 
włościańskich, o których później odebrano sprawozda­
nie, nic jednak więcój nie mówi nad to, że do nich 
dojeżdżają członkowie tow. powiatowego. Tymczasem 
zkadinąd zaczerpnięta wiadomość o zachwianym co 
najmnićj bycie dwóch kółek, stwierdza nam zdanie, że 
to ciężar, któremu trudno na czas dłuższy podołać, tóm 
trudniój, że o ile Towarzystwo powiatowe liczbą człon­
ków maleje, o tyle kółka włościańskie w liczbę rosną
1 coraz chciwiej pragną nauki. Z tego względu zwró­
cił członek zarządu centralnego uwagę zebrania na po­
trzebę wciągania na posiedzenia powiatowe inteligent­
niejszych włościan z zarządów okręgowych tow. czyli
kółek. . ,

Z dwoistym charakterym, który najczęściej zna- 
chodzimy w naszych zebraniach, przedstawiło się To­
warzystwo Nowomiejskie, do ktorego należą za­
równo właściciele większych i mniejszych gospodarstw. 
Tu już rozprawy odmierzane być winny silą pojęcia 
większości członków i dyskusya toczyć się w rozumia- 
łym dla niój języku. Nadto interes jest dzielony często 
wręcz przeciwny. Zaleca się przeto — z zachowaniem 
kółka i tworzenia podobnych więcój po powiecie — 
wskrzeszenie dawniejszego tow. powiatowego, które ze 
względu na rozległość powiatu rozłączyło się było na
2 okręgowe, na Nowomiejskie i Lubawskie. Przy osta­
tnim została się cała biblioteka licząca 161 książek. 
Stan kasy przedstawiał remanent 34 tal., jest więc mo­
żność do powolnego chociaż założenia biblioteki, na co 
Zebranie (36 obecnych) zgodziło się jak również na za­
pisanie kilku pism rolniczych.

W Starogardzie, lubo na porządek dzienny 
postawioną była reorganizacja towarzystwa, bardzo nie­
liczne zastaliśmy zgromadzenie wzrastające powoli do 
liczby 15 uczestników, pomiędzy którymi dwóch, tylko 
większych właścicieli. Natomiast, co rządkiem niestety 
u nas zjawiskiem, podniósł znaczenie tego zebrania je­
den z gorliwych w sprawie społecznej duchownych. 
Jemu to najwięcej zawdzięczy powiat, jeźli za jego po­
parciem i niezmordowaną pracą znanego powszechnie 
Nestora powołane do nowego życia towarzystwo roz­
budzi uśpione od niejakiego czasu kółko róln. i ^bo­
gaci się ich liczbą. Przyrzeczono bowiem założyó.je­
szcze 2 — Reykowach i Subkowych — w dwóch miej­
scach mogących dostarczyć do 200 stowarzjrszonych, i 
zastanawia tylko, że na tak żyznym gruncie, w naj­
przyjemniejszym klimacie, bo swojskim zupełnie, nie 
wyrósł jeszcze dąb, którego konary zasłaniałyby ojco­
wiznę przed wrogiem a chciwym okiem.

Przejdźmy teraz do sąsiedniego powiatu, do k e- 
ścierskiego. Tam znajdujemy 150 członków pod 
jedną dyrekcyą zwiedzającą kolejno zebrania 5 Kółek. 
Oprócz tych jest w zawiązku nowe w Garczynie. Bi­
blioteka składa się z 209 książek — pilnie czytanych. 
Stan kasy nazwałby się opłakanym, gdyby go aż nadto 
nie usprawiedliwiała skąpa gleba. Tóm więcój zasłu­
guje na uznanie pochopnosć, z jaką wywiązało się 
towarzystwo przesyłając, pierwsze z całój prowineyi, 
swoją część do naszój kasy. Przysłuchajmy się wła­
snym słowom kasjera: „Łaskawemu panu donoszę, iż 
wedle rozporządzenia prezesa przesyłam p. Ign. Ły- 
skowskiemu czwartą część całego naszego fun­
duszu w sumie 11 tal. Ponieważ w zeszłym roku 
zebrało się w ogóle tylko około 6 tal., więc wstyd nas 
było tak małą sumę odesłać.“

Niepodobna przemilczeć tyle dobrój chęci i rzetel­
nego zapału, które cechują członków Tow. powiatu 
kościerskiego, zwłaszcza mniejszych gospodarzy. 
(Wśród zawieji, o silnym mrozie, spieszyli — niektó­
rzy pieszo przeszło 2 mile drogi na zebranie zwy­
czajne, kółkowe, do Kościerzyny w dniu 17 grudnia i 
stawili się w liczbie 26.) Mała ilośó kwalifikujących 
się do eteru dla tylu towarzystw okręgowych tłu­
maczy ociężałość przerzucającego. się — z miejsca na 
miejsce — ciała i pewien brak zainteresowania na ze-

Ostatnia wzmianka o zwiedzanych przez dyrektora 
wydziału towarzystwach przypada powiatowi tor u n- 
s ki emu. Najsilniejsze z trzech dawniejszych towa­
rzystw jest chełmżyńskie — członków czynnych 
52 — nieczynnych i tylko na papierze figurujących 
drugie tyle — z roczną składką 33 tal. Biblioteka 
przeszedłszy przed kilku laty smutne koleje nieporządku 
i niedbalstwa zniszczała prawie, lecz wzmocniła się na­
stępnie do 235 książek. (Towarzystwo zrodziło spółkę 
pożyczkową cieszącą się czerstwóm zdrowiem.) Ze­
brań przez rok odbyło 9, na których rozprawy i wy­
kłady, jak „o stowarzyszeniach ubezpieczeń — o pró­
bach z wielu gatunkami kartofli — o ulepszonych ma­
chinach róln. dla mniejszych gospodarstw“ itp., wzbu­
dzały pożądane zajęcie. .

Towarzystwo nowozałożone w Papowie bi-

Jakby na pocieszenie otrzymujemy w ostatniej je­
szeze chwili wiadomość o dokonanem założeniu towa­
rzystw w Rejkowcacb i Lubieezynie (parafii 
Gurczyńs kiej). . .

Mamy przeto, jeżtli nie przesądzamy naszych sit, 
do uruchomienia tego, co dotąd nie ruszyło się — je­
żeli wierzyć nie przestaniemy w ducha ożywczego, któ­
ry zawsze towarzyszy przekonaniu o użyteczności szcze­
rej a wytrwałój pracy — 49 towarzystw, w których 
nowych jest 7, a odnowionych 4.

Niewielki to może plon, ale niedługa tćż nasza 
uprawa; wiele leżało odłogiem, mało było przygotowań, 
a czas tak szybko płynie, że, gdyby nie pomoena dłoń 
bratnia, nie dobilibyśmy do przystani, lub z gołemi 
stanęlibyśmy dziś rękoma przed wami, panowie.“

Sejmik obsypuje schodzącego z mównicy referenta 
hucznemi oklaskami za sprawozdanie tak starannie opra­
cowane i świadczące o szybko rozwiniętój a skutecznie 
działalności zarządu centralnego.

Po krótkiój dyskusji nad powyższem sprawozda­
niem sejmik na wniosek przewodniczącego p. L. Ślą­
skiego uchwala jednomyślnie wotum zaufania central­
nemu zarządowi gospodarskiemu.

Porządek dzienny wyczerpnięty.
Pan Schröder stawia wniosek:

Sejmik uchwala, aby prelegenci w przyszłości 
ogłaszali wysnowane z swych rozpraw rezolucje 
na dwa tygodnie przed sejmikiem w Gazecie 
Toruńskiój.

Wniosek ten po krótkiój dyskusji przyjęto.
W końcu podniesiono kwestyą urządzenia przy­

szłego sejmiku i proponowano, aby urządzanie sejmików 
należało odtąd do centralnego zarządu gospodarskiego. 
Sejmik jednak uchwala pozostawić to i nadal p..Teo­
dorowi Donimirskiemu jako temu, który sejmiki za- 
inicyował i tak znakomicie dotychczas je urządzał.

Przewodniczący p. major Radkiewicz zamyka 
posiedzenie, solwując zarazem ósmy sejmik gospo­
darski.

skupióm, składające się z 30 członków, po więk- 
szój części zamożnych posiedzicieli li tylko mniejszych 
gospodarstw rolnych, rokuje przecież najlepsze powo­
dzenie. Już położenie geograficzne załatwia liczne ze­
branie; ważniejsze jeszcze czynniki równość usposo­
bienia, ciągłe stykanie się z sobą i te same warunki 
egzystencji. Wszystko to zdaje się zapewnić rozwój 
Towarzystwa, byleby zarząd tegoż czerpał z ogólnego 
zaufania siły i ochoty do podtrzymania interesu w sto­
warzyszeniu.

Nie chcąc tracić wątku charakterystyki poszcze­
gólnych towarzystw, rzućmyź zaraz okiem na te, które 
w młodym jeszcze żywicie naszym tylko z sprawozdań 
poznać byliśmy w stanie. I tak idąc w ślad za lu­
stracją powiatów, znajdujemy w Chelmińskiem jeszcze 
jedno towarzystwo, Lisewskie, liczące 38 członków, po­
między którymi dotychczas 4 większych właścicieli. 
Składka roczna wynosi 15 tal. W bibliotece znajduje 
się tylko 140 książek. Posiedzeń przez rok odbywa 
się 10. — Towarzystwo zajmujące się sprowadzaniem 
ry jzałtowóm soli, gipsu i nasion, zakupiło przed trzema 
laty ogiera Trankeńskiego i wydało na świat bank 
ludowy — który z początku słaby znacznie przecie 
wyrósł.

Z pow. Brodnickiego odebraliśmy jeszcze referat 
o nowozałożonóm w Lidzbarku towarzystwie, któremu 
statuta posłaliśmy na ręce p. Wł. Różyckiego, założy­
ciela i obecnie tam przewodniczącego. Do tow. przy­
stąpiło 58 członków wyglądającego pomocy do ułoże­
nia biblioteki.

O drugióm towarzystwie powiatu lubawskiego do- 
nasi nam sekretarz, że członków liczy towarzystwo 1 u- 
b a w a k i e około 50, że posiedzenia odbywają się — 
prócz w czasie żniw — co miesiąc. Z rozpraw pod­
nosi: „o znaczeniu brony — o najlepszym sposobie u- 
prawiana pod jarzyny — o zakładaniu szkółek ogro­
dowych.“ Udział w zebraniach dosyć jest raźny.

Ziemia Malborska dostarczyła nam sprawozdanie, 
z którego prócz wzmianki o miesięcznych zimą a latem 
co 2 miesiące posiedzeniach, z udziałem 15—25 człon­
ków, wyjmujemy, że Towarzystwo w Stary mtargu 
składa się z 44 członków zniechęconych do opłat, tak 
że żadnych się nie zbiera i w kasie nic nie ma. Na 
zebraniach obok dyskusji zajmują się członkowie wspól­
nie zamówieniem nasion i w 0‘tatnim czasie sprowa­
dzono nieco pognoju sztucznego, głównie na łąki. -—
O drugiem towarzystwie ziemi Malborekiój — w Pie- 
rzchowicach, wiemy tyle, że przysłało do naszój kasy 
swoją część — 5 tal. O trzecióm — w Trzcianie, ża- 
dnój nie mamy wiadomości.

Nie małe jest teraz moje zadowolenie, iż panów 
megę w referacie moim zaprowadzić do powiatu kwi­
dzyńskiego, który w niewielkiej tylko części będąc 
polskim i nie mając ani jednego właściciela większój, 
jak tu rozumiemy, majętności, najwięcćj stósunkowo 
przedstawia żywotności i owoców rzetetnój pracy. Li­
czy bowiem ten zakątek, w którym od nie tak dawna 
dopióro wznieciła się iskra narodowego życia, 321 
członków należących do dwóch towarzystw — piase­
czyńskiego i pieniążkowskiego. Jest to, jak przyzna 
każdy bezstronny, imponujący zastęp, każący wierzyć, 
że tam nie ma już nikogo, któregoby nie porywała 
gorliwość i nieprzeparta siła przewodniczącego i któ­
ryby nie wyznawał zasady: iż tylko wspólna moc 
zdoła nas ocalić. —- Wierni tóż swojemu założeniu, 
obok zabiegów dzielonych na różnorodne kierunki go­
spodarskiego postępu, pilną zawsze zwracają tam ba­
czność na pielęgnowanie ojczystego języka, zakładając 
ozytelnie, jak opiewa sprawozdanie szanownego prezesa 
piaseczyńskiego Towarzystwa, po wszystkich parafiach. 
Cztery z nich już są w posiadaniu podobnych re­
szta zaopatrzoną niemi być ma za pomocą sceny na- 
rodowój, utworzenie którój na porę zimową, już tylko 
jest kwestyą czasu. Posiedzenia odbywają się w.Pia­
secznie regularnie co miesiąc, — w Pieniążkowie eo 
kwartał. , .

Najbardziój duchom spokrewniony z poprzedmem i 
przedstawia się nam powiat świecki, tylko, że nie ' 
tak gęste tu szeregi i że na znacznie większy obszar 
mało jest przewódzców, tak że w trzech tow..(w Drży- : 
cimiu, Grucznie i Osiu) spotykamy, jednego i tego sa­
mego prezesa, pomimo reorganizacji już przepr.owadzo- 
nójl Skutkiem tejże liczy dziś powiat Świecki 6 tow. 
z ogólną liczbą członków 144, z których przypada na 
tow. Drzycimskie 31, »a Gruczyńskie, 34, na Osiuekie 
24, Sierockie 12, Lubiewskie 36 i Błońdsimekie 13. 
Ostatnie ma się przenieść do Swiekotowa, wsi parafial- 
nój, spodziewając się przez to znacznego przyrostu. 
Zebrania we wszystkich tow. są regularne, miesięczne 
i już dawniój, gdy jedna tylko była na cały powiat 
dyrekcja, odznacza się samiennem wypełnianiem obo­
wiązków, nie okazał się nigdy zastój w żadnóm towa­
rzystwie. Składki chętnie płacą, czego świeży mamy 
dowód w odebranych z pojedyńczych tow. należno­
ściach. 1 • -ITT •

Rywalizować z ostatnim powiatem zdawał się W e j- 
herowski, rylko że od niejakiego czasu nie dotrzy­
muje placu w współubiegaaiu o pierwszeństwo, pozwo­
liwszy upaść 2 towarzystwom; lecz w pozostałych, w 
Oksywiu i Kwaszynie (nazwane w sprawozdaniu filią 
pierwszego) dostrzegalny jeszcze ruch znaczny. Refe­
rent donosi: Oksywskie tow. liczy członków do 200, 
chociaż nie zawsze wszyscy na miesięczne zebrania 
uczęszczają. Kwaszyńskie ma około 100 członków. 
Biblioteki posiadają obadwa tow. — razem przeszło 
300 książek. W końcu daje wyraz życzeniu, aby za­
łożyć kilka nowych tow. i wskrzesić podupadłe, mówiąc 
o nich, że śpią dopóty, dopóki ich trąba centr. zarządu 
nie powoła do życia. ...

Towarzystwa rolnicze w pow. Chojnickim w 
ilości 4 kółek z ogólną liczbą 357 członków znajdują 
się obecnie w przejściowym stanie reorganizacji; z te­
go powodu posiedzenia z wyjątkiem tylko w Brusach 
odbywały się w ostatnim czasie nieregularnie. Składki 
Kółka gliwickiego wpłynęły wszystkie; Kółka w Tu­
choli/ Gostycynie i Brusach zalegają. Zaznaczyć tu 
wypada, że dochody swe Kółka obróciły na podtrzyma- 

czytelń założonych własnym kosztem p. Józefa

WALNE ZEBRANIE

Toruńskiego Towarzystwa pomocy na­
ukowej dla dziewcząt polskich.

W dniu 17 b. m. odbyło się w Toruniu Walne Ze­
branie Towarzystwa pomocy naukowćj dla dziewcząt pol­
skich; przebieg takowego podajemy w streszczeniu we­
dle Gazety Toruńskiój.

Zebranie zagaił p. L. śląski. Następnie powo­
ławszy na sekretarkę p. Józefę Sempławską, wezwał 
członka Dyrekcyi p. Dr. D o n i m i r s k i e g o do zda­
nia sprawy z czynności tejże za rok ubiegły.

P. Dr. Donimirski zaznacza przedewszystkićm iż 
r. z. był pomyślniejszym dla Towarzystwa niż ubiegły, 
co stan kasy wykazuje, przyczćm dodał, iż dyrekcyą 
głównie w roku zeszłym dawała pomoc dziewczętom 
kształcącym się do praktycznych zawodów.

Poczćm kasyerka p. Pągowska zdała sprawę 
stanu kasy; a mianowicie było dochodu z składek

nie
Połczyńskiego po wszystkich parafiach, tak ie 
powiat chojnicki posiada dziś więcój nad 2000 książek.

O zawiązanym dopiero w zeszłym miesiącu towa­
rzystwie w Kamieniu — nowo, nabytym, i pier­
wszym posterunku w pow. złotowskim — dowiadujemy 
lię, że zapisało się 56 członków.

Z Kartuskiego powiatu nie doszło nas dotąd 
Ładne sprawozdanie; wiemy przewieź, że w Sierako­
wicach dość regularnie i licznie zwiedzane odbywają 
lię posiedzenia.

Nie tak ma się rzecz w pow. grudziądzkim, 
s którego nam referent donosi: „z danego polecenia 
wywiązać się nie mogę — z prostego powodu, że ża­
lne już towarzystwo rólnieze, w powiecie naszym d e 
facto nie istnieje.“ Przytem jednakże nadmienić 
przynajmniój należy —— 't? imię sprawiedliwości —— że 
szanowny referent sam takie nic nie zrobił.

regularnych” tal. 827 srg. 9, z składek jednorazowych 
tal. 111 srg. 27, nadto z nadzwyczajnych datków oraz 
teatru amatorskiego i t. d. tal. 182 srg. 24. Z. składek 
regularnych wpłynęło do kasy najwięcej z powiatu Ino­
wrocławskiego, b«ł tal. 108, dalćj z Toruńskiego, bo 95; 
najmnićj z kościerskiego, bo 4 tal., kartuskiego i wejhe- 
rowskiego bo 9, a z kwidzyńskiego ani grosza. Rozchód 
wynosił w roku zeszłym 1,180 tal. 15 srg.

Stypendatek było na koszcie Towarzystwa 23, z tych 
5 kształciło się na nauczycielki, 3 na ochroniarki, 7 kraw- 
czyń, 1 modniarka, 3 praczki, 4 uczennice szkół.

Remanent w kasie na r. b., wynosi tal. 592 srg. 8 
fenig. 3. . .

Po sprawozdaniu p. Pągowskićj p. Dr. Donimir­
ski czyta list poznańskićj Dyrekcyi Towarzystwa po­
mocy naukowćj dla dziewcząt, wystósowany do Walnego 
Zebrania toruńskiego a domagający się odstąpienia po­
wiatów inowrocławskiego, szubińskiego, bydgoskiego i wy­
rzyskiego Dyrekcyi poznańskićj. Zarazem referuje p. Dr. 
Donimirski z obrad, jakie nad listem tym toczyły się 
już w łonie Dyrekcyi, która motywów przytoczonych 
przez Dyrekcyą poznańską nie uznaje za trafne i poleca 
Walnemu Zebraniu odmówić żądaniu Dyrekcyi poznań­
skićj, chyba że same powiaty te domagałyby się odłą­
czenia od Dyrekcyi toruńskiój a przyłączenia do poznań­
skićj. Referent nadmienia, że przy rozdzieleniu Towa­
rzystwa pomocy naukowćj dla dziewcząt na dwie dy- 
rekeye głosy z samego Księstwa Poznańskiego domagały 
się pozostawienia wymienionych powyżej powiatów przy 
Dyrekcyi toruńskiej; Toruń nie ma przeto prawa na 
proste żądanie Dyrekcyi poznańskiej odstępować Pozna­
niowi tych powiatów, sprawa ta bowiem należy do Wal­
nego Zebrania, właściwie interesowanych powiatów, da­
lej, że Dyrekcyą toruńska z powiatów rzeczonych ma 
znaczny zasiłek, wreszcie że Dyrekcyą ma tę zasługę, że 
w jednym z tych powiatów, t. j. bydgoskim w Bydgo­
szczy postarała się o założenie ważnćj instytucyi, za­
kładu rękodzielniczego dla kobiet.

Po wysłuchaniu czego Walne Zebranie wniosek Dy­
rekcyi poznańskićj odrzuciło.

W tem miejscu pozwolimy sobie na mały nawias.
O ile nam wiadomo, dyrekcyą poznańska, ze względu 
że bardzo wiele osób zgłasza się do nićj z powiatów, 
o których wyżćj była mowa, po pomoc dla dziewcząt 
w tychże powiatach zamieszkałych, do czego się przy­
chylić w myśl obowiązującej ją ustawy, nie 
mogła, uczyniła wniosek za pośrednictwem dyrekcyi 
toruńskiej,, do Walnego Zebrania, o przedstawienie 
mu, czy nie uważałoby za stósowne w interesie kształ­
cących się dziewcząt przyłączyć te powiaty do tutej­
szego Towarzystwa, które wówczas byłoby w możności 
zadość uczynienia zgłaszającym się ^taihtąd petentkom. 
Wniosek więc uczyniony był, zdaniem naszćm po for­
mie, bo zaniesionćm był do tych, którzy mają pod tym 
względem prawo uchwały wydawać.

Dyrekcyą toruńska tymczasem wysnuwa z tego ta­
kie rzeczy, o jakich się nawet filozofom naszym nie 
śniło. Chodziło tu i chodzi nie o szacherkę ludź­
mi, jak to referent dyrekcyi toruńskiój się wyraził, lecz 
o pomoc dziewczętom, które nietylko tu ale i tam, 
gdzie mają prawo, jak się okazuje, napróżno kołaczą, 

i W tćm cała sprawa. I znów tu powiemy, że najlepiej 
byłoby, aby te towarzystwa, jak początkowo były, w 
jedno się zlały; w skutek tego nie byłoby tego spa­
raliżowania i każde dziewczę z pod zaboru pruskiego 

i prędzejby pozyskało pomoc. I pewni jesteśmy że z cza­
sem do tego przyjdzie.

i Po tym nawiasie wracamy do skreślenia dalsze­
go przebiegu Walnego Zebrania. Po odrzuceniu wnio­
sku tutejszego towarzystwa p. Donimirska z Buchwałdu 
przewodnicząca w Dyrekcyi referuje o założeniu i roz­
woju Zakładu przemysłowo rękodzielniczego w Bydgo-

; szczy, wzywając do popierania go wszelkiemi siłami, bo

Zakład walczy z trudnościami. Pociesza się Sza_ 
referentka tóm, że każdy początek trudny i że 
się poparcie takie, iż Zakład będzie mógł ur2e(,'/‘ 
stnić cały swój program, t. j. nietylko uczyć kratyj5* ‘ 
zny i zwykłych robót ręcznych, ale i zaprowadzić n 
szewiectwa damskiego, ’parasolnictwa, rękawiczki 
książkowości kupieckiej, czego dziś jeszcze nie m/'!

Pani Mieczkowska, szczególnie opiekują«» 
zakładem bydgoskim, zwraca uwagę na szczupło^, 
duszów ku utrzymaniu Zakładu, żąda zaś nietyle, 
ności ile raczej zaopatrywania Zakładu w robote' 1 

Zakładowi zatrudnienia,jak najwięcćj dawać _ z „
na siebie mógł pracować; będzie to najmnićj kosz'Jj 
a najstósowniejszy, najskuteczniejszy i najwięcej 
nalny sposób popierania Zakładu tak nader 
a dziś zaledwie wegetującego.

W końcu przystąpiono do wyboru jednćj pa 
Dyrekcyi w miejsce pani Kalkstein z Kuczwaju 
wyprowadziła się do Poznania. Wybrano jedno» ' 
niemal panią Zawiszynę z Warszewic; natómj/ 
Zebranie ukończono.

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa ku popieraniu moralny 
interesów ludności polskiej pod

waniem pruskiem w Toruniu,
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W Toruniu w dniu 16 b. m. po południu o&j 
się walne zebranie Towarzystwa ku popieraniu ® 
nych interesów. Zagaił je i przewodniczył mu pa, 
Donimirski z Buchwałdu, prezydujący w zarza, 
tegoż towarzystwa. Na sekretarza powołany pan ęjj, 
k i e w i c z, redaktor Gaz. To r., z którćj niniejsze st 
wozdanie streszczamy. Po odczytaniu protokółu z 
przedniego walnego zebrania, przewodniczący zdał sj 
wę z czynności zarządu za rok ubiegły, w słowach 
więcój następujących:

Zarząd odbył cztery posiedzenia; na dwóch ostiti 
zajmował eię pnedewszystkiem reorganizacyą Tow»i 
stwa; na projekta przez komisyą przedstawione Ztr, 
zgodzić się nie mógł i nehwalił pozostawić chwilowo J 
warzystwo i ustawę w formie dotychczasowej. Zakupi 
książki ludowe rozdano po ezęści . do biblioteesei, 
istniejących, po części rozsprzedano je przez księgami/ 
W. Małeckiego po cenach zniżonych. Pomimo stin:i 
tijże księgarni nie udało się wynaleźć .o.dpowiednićj 
bistośei na kolportera. Ochronki dawniój urządzom 
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stkie się utriymują; żadna nowa w tym roltu nieprr- 
była; tylko dawniejsza wspólobywatelka nasza śp. hnis 
z Wiiksyckich Mielżyńska zapisała legat naj* 
ochronkę. Rozpowszechniono mylne mniemanie, jat, 
rząd pruski sprzesiwiał się ochronkom; zwiedzający, 
inspektorowie rządowi, poznawszy je błiżój, ośniadai 
się za ich propagowaniem; jedna tćż oehronka p«Ł 
znaczną, subweneyą. Ochroniarki po większój części mlii; 
lają po wiejskich szkołach elementarnych naukę robuiJ 
cznycli i pobierają za to wynagrodzenie.. Mamy jiki., 
większy obowiązek krzewić pracowitość wśród U( 
W tym względzie ważny jest zakład rękodzielniczy “ 
kobiet, założony w roku zeszłym w Bydgoszozy. W. 
panienki znajdą sposobność nauczenia się wazelkichrak 
ręeznycb, nawet dotychczas niezwykłych u kobiet, F.; 
czoua z zakładem pensy* przyjmuje panienki zMieji«' 
na przyzwoite utrzymanie i w opiekę. Starajmy się, iś 
w każdej wsi naszój dziewczęta uczyły się robót, i; 
miastach zaprowadzajmy zakłady rękodzielnicze dlifł 
mysłowoów i zamożniejszych.

Poczem skarbnik p. Śląski zdaje sprawę z slas 
kasy. Dochód w roku zeszłym wraz z remanentem ij 
nosił 867 tal. 28 sgr. 10 fen., rozchód tal. 467 sgi.' 
fen. 3., pozostaje w remanencie tal. 400 sr. 5 fen. ?

Komisya rewizyjna poświadcza następnie, że zre» 
dowawszy kasę, przekonała się, iż zgadza się z teiij 
kami i dowodami. W skutek czego walne zebranie" 
dzieła zarządowi pokwitowanie.

Wreszcie p. Z. Działo w ski stawia wniosek 
stępujący:

Zebranie uanaje potrzebę utworzenia Towarzyit»*1® 
kowego dla Prus Zachodnich, mającego na celu pr«e ■ " ' ' ---—ni«
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./yc"h i uchwala wybrać Komitet dla wprowadzeuii * 
eie takiego Towarzystwa.

a motywując takowy, pomiędzy innemi oświadcza, 
ofiaruje przez pierwsze trzy lata na Towarzystwo® 
czone po sto tal. .

Walne zebranie uznaje pożyteczność takiego w, 
rzvstwa i uchwala wybrać komisyą dla wypracowania«1 
powiedniego projektu. Jakoż wybrano do rzeczonej i 
misyi pp. Z. Działowskiego, Ad. lir. S/erat 
wskiego i dr. D onimirskiego i na tem 
zebranie ukończonem zostało. ; ,

Co do nas nie zdaje nam się potrzebnem po«.‘ 
towarzystwo dla tego, iż mamy takie już tu w rR 
niu, którego zadaniem obok naukowych celów JM 
przechowywanie pamiątek naszój przeszłości. l"'0\ 
oddzielnego Towarzystwa rozdrabnia i osłabia nasze s j 
które i bez tego nie są zbyt wielkie. , J

Dalekoby zatem lepićj było przyczyniać się 
trzymywania" tego co już jest, i pomagać temu 
woju, aniżeli stawiaj podobne instytucye nowe, n 
byt z braku samego nawet materyalnego zasobu 
być efemerycznym. Pisząc zaś to, bynajmniej ® 
jemy na stanowisku prowincyonalnem, które je 
najzupełnićj obce — lecz stoimy na ogólnie 
które jest w tym względzie wyłącznie naszym
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Komisya wybjWersal, 20 marca. ___ * e„,
do przedyskutowania wniosku dep. ^°UlCtlI; 
co do tymczasowego zaniehania wyboro^ 
pełniających do Zgromadzenia narodowca0’ 
stanowiła 10 głosami przeciw 5 gb ° 
uchwałę; w tej mierze do 12 maja, aby 
wolić rząd do rozpisania w tym czasie , 
rów. Słychać, że dep. Clapier (z 
członek mniejszości komisyi, zażąda dzi* 
narodowem nagłości dla wniosku p> \ • 
by tym sposobem ubiedz uchwałę

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I
PozRfill, 19 marca. ,

— * Trzymarkówki. N« dokońesenie 
polskiego, otnym&liimy marek triy od pp. 
z Ruchocina w miejsc* zwykłych powinszować 
płci; od urzędników dóbr Zakrzswa marek a |Ogg, 
a miazowioi* po trzy marki od pp. Cłenero . 
biego, Gaertiga, Lipińskiego, Wiezyy 
jednćj marce od pp. Witajewskiego,. Kwi» „mi» 
S, K., pani Majewskiój i Nygowskiój; Pu „.«f®
p. Kosmowskiego, pół msrki od P-heńoH*"x. P^li
sposobności złożyli na ręce p. Generowioz» ks. -gła^n*1 
wna trzy marki; proboszcz Przy byaz«wslil
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, lt!irozakonny z Pobiedzisk trzy marki, Karolek Sam- 
¡j**0 \ Nakla trzy marki; pięć marek z Hotelu francu-
bfi» . rzzem złożono dziś marek 34 fenygów 10. 
jkiesf1 « Dnia wczorajszego odbył się egzamin publiczny w 

¿¡„kole miejskićj przy uliey W.Świętych, któiy gcrzćj wy- 
jf.r o e^zsniin, o którym już pisaliśmy. Egzaminowano zaś i tu
t^nie i nifmu.-ti.iofv _
i!;' po niemiecku - z wyjątkićm nauki ltligii i języka pol- 
ń,‘° podczas egzaminu zdarzyło się kilka scen poeiestnyob. 
‘^■edty ienen!i uczeń pewny tak byl dobrze przysposobiony w 
f»® • nriedmiocie, że naprzód już wiedział, o oo go nanczy- 
:<di-jnytz — b° !ed™ ten pierwsze pytania wymówił słowo, 
,f‘'uczeń przerwał mu spiesznie mowę i cale pytanie gam po- 
>fr,cl I inny uczeń zaproponował przy polskióm czytaniu na- 
’!l‘j,'eiovi ustęp, którzy odczytać zamierzał a którego się za- 

' Błprzód dobrze czytać nauczył; zdarzyło się nawet, ie 
F4*. łC el wywoła! ucznia którego, na egzaminie woale nie było. 
s,l7 języka polskiego egzaminowano raz tylko w jednćj kla- 

¿4 na 900 uczni jest w szkole tćj mnićj więcej 600 Pola-
fóiipop«1?*0?0.
-, & przeiimiot ten _
Et pieśń niemiecką. Cały więc egzamin zrobił na pubiiczno- 
’’■ttóra się dość licznie zgromadziła, birdzo niemile wrażenie. 
*1' » Walne zebranie „Ula“, Towarzystwa wzajemnij po-

. w Poznaniu, odbędzie się jutro (dnia 21 bm) o godzinie 
i’ieciorem w lokalu Spółki przy Slusarskiój ulicy No. 6.

Woda w Warcie urosła w ostatnich dniach bardzo 
,ie a dziś doohodzi już do 8 stóp 2 cali. Woda przecho- 

r też jitó Prz®z Bęrdychowską tamę.
•*' _ » W mieście naszem zawiązało się nowe atowarzysze- 

. pod nazwiskiem „Towarzystwo przyjaciół mu- 
, £v‘, którego c< lun pnuozenie się wzajemne w muzyce wo­

li« i’ instrameDtalnój. Dyrektorem Towaizjstwa jest p. Bo- 
5 Dembiński. ...
* _ * Doniesienia policyjne. Zgubiono świadectwo woj- 

rosm&ite inne świadectwa, które oddać można w Ziotni- 
złoty zegarek damski, 
się dnia onegdajszego odbyć 

narada wyborców z powodu wyboru nowego reprezen-

fí^'V g; „¡endeckiego, rachunków, jeog.sfii i łiietoryi i znowu

Znana mi dobrze ofiarność i poświęcenie Szanownego Oby- 
wate.stwa t k W. X. Poznsńskiego, jako tći Galioyi pozwala mi 
się spodziewać błogich skutków niniejszćj mój prośby, a Siano- 
wuą Redukcją uprasŁ&m niniejizóm uprzejmiej przesyłanie ze­
branych na cel ten składek na ręce Majora “ Charles Szwlcze- 
waki«go 10. Duke Street. St. James’s London S. W.

Jeden z Emigrantów po r. 1831.“
Pośrednictwo w tćj sprawie chętnie ofiarujemy i zaznacza­

my, iż od Fr. Dóbr. . . . otrzymaliśmy nagten ool trzy marki.

im tę jaszcze niesałuszność, że z S0 mi- 
ten przeznaczonyoh urwano kilka, zaintonowa-

WSADCMOŚCI LITERACKIE.

, , — * Niedzieli wyszedł z druku nr. 24 i zawiera: Modlitwa 
kośeielnz. — Na niedzielę Męki Pana Chryatuaowój czyli V po­
stu. Wyjaśnienie ewangelii św. — Nauka katechizmowa o pier­
wszym artykule akladu apostolskiego. — O królu Mioezyzławie 
pierwszym, co przyjął wiarę ehrześeiańską (ciąg dalszy). — Sto 
tysięcy dusz bez pasterzy! — Kalendarz rybaoki. — Ze świata.

— * Włościanina wyszedł s druku roku VII nr. 6 i za­
wiera: O naszych wężach i żmijaob. — W poście (wiersz). — 
Sądowa lieytaeya. Obrazek z życia ludu wiejskiego, opowie­
dziany przez Maksymiliana Zdulakiego. — Co słychać w świś­
cie? — Przestroga przed wędrówkami do Brazylii. — Przypo­
wieści króla Salomona. — Rozmaitości. — Zapiski gospodar­
skie. — Od redakcyi.
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S pud Sadami; znaleziono mały 
ł _.f W sali liandlowój miała

ijpw miejsce pana dr. Samtera. Narada ta jednak odbyć się 
ji/uiogl», ponieważ z 8@0 wyborców tylko sześciu do sali
P”^» powiatowym inspektorem szkolnym w Pile miano- 
ffSny został rektor Kupfer, dyrygent wyższśj szkoły dla dzie- 
JJt w Lauban.

_ ♦ Ks. kanonik Wojciechowski z Gniezna stawał dnia 
,]b. o. poraź wtóry przed wydziałem karnym tamtejszego 
da powiatowego w sprawie delegata apostolskiego. Ponieważ 
jtitą rażą odmówił świadectwa, przeto zagrożono mu nowym 
l-rniinetD- ,

... ». W Śremie da je przedstawienia towarzystwo drama- 
I ijiine p> Kalicińskiego a pomiędzy innemi grało niedawno 
1 pociMrkę“ w którćj grą swą odznaczyły się panio Herinig 

¡Bitki i córka). Towarzystwo to bawi tam od trzech tygodni 
¡"wmierza dać jeszcze trzy przedstawienia. Spodziewać się na- 
bij, je publiczność tamtejsza licznićj niż dotąd zbierać się bę- 
jiii m rieczone przedstawienia.

_ * Minister wyznań oświadczył w rozporządzeniu do 
prowincjonalnych kolegiów szkólnych wydanćm, że ‘okólnik z 
¡sił 29 lutego 1872 r. rozważa się tylko na obowiązkowe przad- 
uioty nauki, które faktycznie należą do planu nauk odnośnćj 
iitoiy. Dla tego powinni uczniowie, którzy mają być wycho- 
woi»religii lub wyznaniu, dla których w ogólnym planie nauk 
odnośnego zakładu nie wyznaczono godzin, na wniosek rodziców 
tyć uwolnieni od nauki religii.

_ * W Bydgoszczy odbył się w czasiejod 15—17 b. m. 
egzamin aspirantów do jednorocznćj siużby wojskowćj. Z 13 
bdyditćw, którzy się do egzaminu głosili, złożyło go tylko
neściu.

- * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 21 marca 
aedykta opata; w kalendarzu słowiańskim Godyslawa.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 4, zachód o godzinie 
i minut Ib

Dnia 2! marca 1060 śmierć Bolesława Śmiałego. — 1416 
ińrt Anny, drugiój żony Władysława Jagisłiy. — 1602 uro­
iłam Jana Kazimierza.

Pojutrze w poniedziałek dnia 22 marca Bazylego męcz.; 
w kalendarzu słowiańskim Czcimislawa.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 1, zachód o godzinie 
6 minut 12.

Pełnia dnia 22 marca o 1 godzinie w nosy.
Dnia 22 marca 1387 nadanie Wilnu prawa magdeburgskie- 

p. - 1604 Karól Sunderman ogłasza się królem szwedzkim. 
- 1856 Szwedzi odparci z pod Częstochowy. — 1831 walny 
Gid obywateli podolskich w Miohałówce.

B e-

I prowincyi. Przesyłam w załąe 
I literackiego przyjaciół Polski w Londynie, jktóre odebra­

li« w tych dniach od jednego z mych dawniejszych kolegów 
i ,n»sów emigraoyi po r. 1881 —z uprzejmą, prośbą, abyście na- 

“fptyącój odezwie udzielić zechcieli gościnnego przyjęcia w ła- 
■a waszego pisma:

»Sekretarz Towarzystwa literaokiego przyjaeiół Polski w 
I "Mjnie pan Karol Szulczewski przesiał mi w tych dniach 
I iWdanie z 24 łipoa 1874 r., z którego się wykazuje, iż 

‘’MSftu weteranów z roku 1830 — starców nie zdolnych sobie 
ranie na utrzymanie życia, po wykreśleniu ich przed dwu- 

■Wl kilku laty z liczby członków żołd od rządu angielskie- 
i’ Pobierająeych obecnie jest skazanych na najdokuczliwszą 
™F * rooże śmierć głodową.

•ii' DvUMS,tu ttch męczenników sprawy narodowćj po naj- 
Mt!* M?’c’ oficerów z roku 1881 bez sił i sposobu do za- 
“/nośnia na utrzymanie życia, nie pobierają tygodniowo wię- 

? sz!• 6 d. do 4 szl., od Tow. liter, przyjaciół Polski, 
•• i z 6zcxuple fundusze tegoż towarzystwa nie pozwalają 
jeiti1(1j ‘*n więcćj ofiarować. A przecież najbiedniejszy żebrsk 

li* w Londynie 7 szyllingów tygodniowo, aby mieć, 
'przespać i z gloda nie umrzeć.

ht,L. ? sobie, iż Szanowne Obywatelstwo tak W. X. Po- 
•tioik Galicyi i Krakowskiego przychyli się do
te,me8° i .prośby celem ulżenia ostatnich chwil życia 

'I™ na “’fugach dla kraju Weteranom z roku 30 go i 
któtiłiito it .dopomoże tym starcom spędzić ostatnie dni krót- 

J’bu ffii’’"lotnia Ż^WOt* b0Z tro3‘t‘ 0 najpierwsze potrzeby życia i 
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FÍR2YEYL! 00 POZNANIA
dnia 20 marca.

Chłapowski z Szółdr, Eekoweki z Koszut, Bardzki z 
Myoielski z Smogorzewa,

BAZAR, tuuapowski z
Sannik, Bronisz z Otoozny, hr.
Rożnowski z Strasburga, Bukowiecki z Sędziwojews, panie 
Olszewska z Wargowa, Skwaraka i Znaniecka z Królestwa 
Polskiego i Dzialowska z Pras Zachodnich, Niegolewski z 
Włościęjewek, Lazarów z Królestwa Polskiego, Węsieraki z 
Podrzeeza.

LUZ1N8KIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Wodziń­
ski z Królestwa Polskiego, hr. Wodziński z Żabikowa, 
Sozaniecki z Międzychodu, Karezewski z Wyszakows, Kalk- 
stein z Mieleszyna, Wolszleger z Iwna, pani Schendel z 
Ośuirzezewa, Żółtowski z Trzemeszna, Trzciński z Gniezna, 
Bukowski z Środy, Frank z Brandeburga n./Hawlą, Heyden 
z Wrocławia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Państwo Gutowscy z Ru- 
sociua, państwo Sokołowscy z Niemierzyc, Grabowski z 
Chociczy, Leichtentritt z Miłosławia, Htlltuerowie z Środy, 
pani Michalska z córką z Silca, Eynarowicz z Litwy.

HANOEL, RZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(W) Poznań, 20 marca. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. W początkach minionego tygodnia 
mieliśmy powietrze dość łagodne, ku końcowi znowu zimne. Czy 
ostatnia nie wpłynie niepomyślnie Da oziminy, czas najbliższy 
okaże; dotąd nadchodzą z całćj prowincyi najpomyślniejsze 
o ich stanie wiadomości.

Podczas całego tygodnia było usposobienie na zamiejsco­
wych targach zbożowych nader stałe. Na nasze targi przyby­
wały w tym tygodniu nader słabe dowozy a i kolejami małe 
tylko nadchodziły partye, przytćm była ochota do kupna na 
wszystkie artykuły dobra, ile że żądania na eksport były wię­
ksze niż dotąd. Kolejami Wyprawiono od 12 do 19 marca: 173 
węcpli pszenicy, 246 węcpli żyta, 19 węcpli jęczmienia, 24 wę- 
cpli ow3z, 2 węcple grochu, 18 w. łubinu, i 98 w. nasion olej­
nych. Płacono za pszenioę 164-201 JCy per 1050 kilo; ży­
to 141-156 Jif per 1000 kilo; jęczmień wielki i mały 129-144

per 925 kilo; owies 96-102 Jif, najpiękniejszy do 107 
per 626 kilo; groch na paszę 180-189, do gotowania 210- 
218 Jif, wykę 234-243 Jljp per 1126 kilo; tatarkę 150-156

per 875 kilo; łubin niebieski 150-165, żółty 180-192 
per 1125 kilo; nasienia olejne bez ofert; koniozynę 

ozerwoną 42-54, białą 45-66 per 50 kilo: mąka stale;
pszenna nr. 0 i 1 15-16, rżana nr. 0 i 1 10-11. 50 
per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. W obrocie ubiegłego tygodnia ma­
nifestowało się usposobienie bardzo słabe, bo sprzedająoych było 
wielu, a ochota do kupna nadzwyczaj słabą. Przytćm miały 
ceny tendsneyą zniżkową. Ku końcowi tygodnia było usposo­
bienie stałe, a dawniejsza zniżka wyrówaaną została. Płacono 
na marzeo i na wiosnę 144-139-141-143.50, kwiecień maj i maj 
czerwie« 144.50-140-142.50, czerwiec lipiec 145.50-142-145.50 Jif 
per 1000 kilo.

Okowita. W sytuacyi targu żadza ważna w tym tygo­
dniu nie dokonała się zmiana. W ogóle była tendencja stała a 
na wszystkie termina objawiało się wiele ochoty do kupna. Na 
rachunek wrooławski kupowano wiele na marzeo. Obrót był 
dość ożywiony, mianowicie kupowano wiele na termina latowe. 
Usposobienie targu było w końcu stała. Płacono na marzeo 
55.70-56, kwiecień maj 56 46-56.70, maj 66.70-57, czerwieo 57.40- 
70, lipieo 58-58.60, sierpień 58.70 59 marek per 10,000 % litr.

Wroelnw, 19 maroa. W ubiegłym tygodniu nieprzer­
wanie piękną mieliśmy pogodę, śniegu już żadnego nie widać 
śladu, temperatura jednak przy wschodnim wietrze dość jeszcze 
była zimną i przymrozki nocne dochodziły do stopni 4. Stan 
powietrza dotyohozasowy w ogóle nie bardzo zadowalnial, za­
siewy w wielu miejscach dość do życzenia pozostawiają a mia­
nowicie rzepie w skutek mrozów dużo ucierpieć miały.

Tak więc coraz więoój przybywa powodów, które się dal- 
szćj opierają zniżce i silnie utrzymują stała usposobienie, jakie 
nareszeie po tak długiem zwątpieniu w handlu zbożowym za­
panowało.

Sytu&cya targu w Nowym Jorku znacznie się polepszylh 
a to nie tylko w skutek wiadomośoi o wzmocnionych cenzeo. 
na placach europejskich ale i z powodu, że w Ameryce pólny 
cnśj mróz długi i niezwykle ostry szkodliwie na zasiewy wpły­
nął. W Anglii dowóz krajowój pszenioy nieco był większa, --------------------------------------------------------------------- ------- ------------ -—

lecz za to dowóz morski skromnych nie przekroozyl granio a 
nawet zdaje się, że ich w najbliższym ezasie przekroczyć nie 
zdoła, albowiem obeonie nie więcej jak 279 okrętów obejmują­
cych 1,459,9l0 kw. pszenicy k.u Anglii płynie, gdy w przeszłym 
roku o tymże trasie było ich w drodze 293 z objętością 1,467,350 
kw. Ten więc najbliższy dowóz żadnego pewno przepełnienia 
nie sprawi, tćm mnićj, że zapasy po magazynach nader są szczu­
pła i spichrze produoentów także już dosyć nadwerężone. To 
tei na wszystkioh angielskich plaeaob stałe panuje usposobienia 
a nawet zwyżka tu i owdzie widocznie górę bierze. We Fran­
cji pomimo oporu kupujących sprzedający wyższe osiągali oe- 
ny. Kraj ten ^prawdzie miał zbiór pszenicy jak najobfitszy, 
lecz przemysłowość Franauza woli przewyżkę plonu w inny 
sposób użyć aniżeli ią za bezoea sprzedać. Dotąd już przeszło 
1,000,000 hekt poślednićj pszenioy na wyroby fabryczne i na 
paszę więoój potrzebowano aniżeli w tymże ezasie poprzedniego 
roku. Belgia, Holandya, prowineye nadreńskie ij południowe 
Niernoy pizy słabszćj sprzedaży bardzo stale utrzymały eeny, 
Austrya i Węgry przy spokojnym handlu prawie żadnćj w no­
towaniu nie doznały zmiany. — W środkowych i północnych 
Niemezeeb mniejsza podaż a tnaoznie oiywieńszy popyt utrzy­
mał silnie bardzo stale usposobienie i dążność zwyżki mianowi­
cie co do pszenicy widocznie była górą.

Na ostatnićj giełdzie naszej notowano 1000 kil. pszenicy 
na ten miesiąe 172 m., na kwiecień-maj 173 m.; tyleż żyta na 
ten miesiąo i na marzeo-kwieoień 144 m., na kwieoień-maj i aż 
po lipea 143 m.

Na targu naszym dowóz był średni, a że popyt na miej­
scowe potrzeby więoój okazywał życia, sprzedaż więo stósun- 
kowę dość była łatwa przy cenach stelo utraymanyoh. Psze­
nica w pięknem ziarnie bez trudności wyższe osiągała ceny; 
żyto stalćj przy niezmiennych cenaob, toż samo wszystkie inne 
ziemiopłody.

Notowano:
Pszenicę

żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

W
Rzep
Rzepik

za 100 kilo. (200 ft.) białą
żółtą

żółty
niebieski

Marki.
14,70 — 19,— 
14,-------17,70
13, -------15,10
12,20 — 15,80 
13,40 — 16,40
14.50 — 19,40
17.50 - 20,—
14, -------- 15-
14,-------- 14,75
- - 25,-

— 24 —
23,-
22,50

Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 34,------- 50,50
». n » białą 34, — 65, —

Okowita słabiej — za 100 litr. (100 kwart polsk.) 100°|0 
Trał, w miejscu 55.— — na ten miesiąc i aż do maja
56.— na lipiec-sierp. 58. Jijp na sierpień-wrzesień 59 Jłjc. 

Banknoty austr. 183.90 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 283.40 m. za 100 rubli. 

Wrooławski bank komissowy.

Wiadomości giełdowe.

marca

otr.

Giełda posnR.s9BSi.ia, 20 
IPoriitaai, 20 marca. (Sprawezdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pogodne.
Żyto: stale. — Gana wypowiedz. Wypowiedz. — 

marzec 143.50 ż., marzee-kwiec. — żąd., na wiosnę 143-143.50
pł., kwiecień-maj 144.— żąd., maj-czerwieo 145.60 marek żąd. 
czerw.-lipiec 145.50 m. żąd., lipiec-sierpień 145.50 marek pł.,— 
sierp.-wrzesień —

Okowita: spok. — Cena wypow. Wypowiedz. 40,000 
litrów, marzeo 55.50— płac., kwiecień 56.10 płao., kwiecień-maj
56.60-— pł., maj 56.90 plao., czerwieo 57.60------- pł., lipieo
58.30 pł., sierpień 58.90, wrzesień 58.50 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.— marek żąd. 
Giełda bydgotskta, 19 marca.

Pszenioa: 165-183 m.
Żyto nowe 137-147 tu.
Jęczmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per ¡¡1000 kilo wedle ga- 

łu i wagi efsktywnój.
Okowita: 55.50 m. per 100 litrów i 100 •/••

Giełd» beriinwS&a, 19 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; na marze« 180, — kwieoień-maj 1834-184-183J-, 
maj-czerw. 185-185|-185, ezerwiec-lipiee 187^-188-1871, lipiec- 
sierpień 188-189-188^ marek plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 143-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 144-150 marek z kolei i franoo z 
dworca, poślednie rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe
162- 169 marek franco z dworca pł., na marzeo i marzec-kwieć. 
150 nom.,— na wiosnę 149-149£, — maj-ezerwiee 145-1454-145, 
ezerwiec-lipioc 144J-145-1444 marek płac.

Jęczmień per ,1000 kilo w miejscu 129-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies p«r 1006 kiio w ntiejsou 158-187 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgi»rski 153-165, rosyjski 162-175, 
pomorski i msklemburgski 176-183, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 162-173 marek z dworca pł., na marzec — żąd., na wio­
snę 171-1714-171, maj-czerwieo 163-164-1634 pł., czerwiec-lipieo 
1624-163-1624 lipieo-sierpień — marek płac.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 183-234 m., ca pasze
163- 17S marek płao.

Rzep per 1000 kiio — marek.
Rzepik per 1000 kiio — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 56.— marek 

bez beczki plac., na marzeo i marzec-kwiecień 56.5, kwiecień- 
maj 57.1-56.6 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny por 100 kilo w miejsou 30 marek pł.
Okowita ¡ser 100 litrów w miejscu bez beozki 67. w. 

płao.; na marzec i marzec-kwiec. 58.2 nom., kwieoień-maj i maj- 
czerwieo 69-58-69.1, czerwiec-lipieo 59.8-9 marek płao.

* Bydło. Berlin, 19 marca. Na sprzedaż wystawiono: 
140 sztuk bydia rogatego, 779 sztuk nierogaoizny, 1301 sztuk 
cieląt i 565 sztuk skopów.

Co do cen żadnćj dzisiaj nie uczuwano zmiany, gdyż po­
zostały prawie równemi cenom z minionego poniedziałku. Prze----------------------—----------- —-------------- -----------------------------

tu

dniego bydła rogatego mało bardzo sztuk było na tar­
gu, za które w przecięciu 57 płacono; za towar średni pła­
cono 46 49, za pośledni około 37-42 J(f po 100 funtów wagi 
mięsa; towaru pośledniego pozostały reszty na targu. — Za n i e- 
r ogaci z nę płacono Btósownle do gatunku 54-60 p. 100 
fu. wagi mięsa. — Cena cieląt nia przekroczyła dziaiaj śre- 
dnićj wysokośoi. Przy skopach dobry towar mało był reprezen­
towany, za który chętnie płacoao 23-26 Jhp p. 48 funt.; za śre­
dni towar 17-19

* yaąh». Berlin, 19 marca. Psaenna nr. 0. 25.75— 
24.T5, nr. 0 i 1. 24.50—23.— Mf,— rżana nr. 0 23—22— nr. 
0 I 1. 21-20

Giełda wroeSanwlta, 19 marca.
Koaiozyna ezerwona: stale, — pośkdnia 39-42, — 

średnia 44-46, piękna 48-50, wysoko piękna 51-53 marek.
Koniozyua biała: bez zmiany, poślednia 39-45, średnia 

43-51, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.
Żyto: per iOOO kilo stale, —na marzeo 144 żąd., marzec- 

kwieo. — , kwieoień-maj 143.50-43 maj-ozerwiec 143 pł. czerw.- 
lipieo 144.— pł. i żąd. lip.-sierp. 144 m. pł.

Pszenica: per 1000 kilo 172, kwiee,-maj 174 ż., maj-czer- 
wiee — ozerw.-lip. — m. pł. i ż.

Ję oz mień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na marzeo 155.— ż., kwieoień-maj 

157.— pł., maj-ozerwiec —, ozerw.-lipieo —, lipiec-sierpień — 
marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo ceny mało zm. w miejscu 54.50 

żąd., na marzeo, marzec-kwiecień 54.— kwiecień-maj 54.— m. 
żąd. i pł., maj-ozerwieo —.— mar. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiej, — w miejscu 55.— 
marek żąd. 54.— marek pł., na marzec i marzec-kwiecień 56.—, 
kwiecień-maj 56 10— pł., — maj-czerwieo — czerwiec-lipieo —, 
lipieo-sierpień 58.— żąd. sierpień-wrze. 59 m. ż.

W mark, i fn. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl.

Sus

.21 9
fs °-

' Pszenica biała . 
„ żółta .

Żyto . . . . 
(Jęczmień . . . 
Owies . . . 

I Grooh .... 
' Rzep .... 
Rzepik zimowy 

i Rzepik lato wy

fn.
50
80
10

10
80
60

m.
18
16
14
14
15 
19 
24 
22 
22

fn.
10
20
40
70
40
70
50

f&iarsa ielefcráUcam©«
(Notowane z dnia 20 maroa. j

SKCKECIIM, 20 marca 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: spok. 
na kwieoień-maj 186.50 
na maj-czerwiec 186.60

Żyto: spok. 
na kwiecień-maj 147.60 
na maj-czerwieo 143.50

Oléj rzep, 
na marzec 52J. 
Ba kwieeień-ma

spok.

524.
»EKlalüti, 20 

Stan powietrza: —

aa jesień 56J.
Okowita: stalćj 

w miejsou 56 — 
na marzec 57.80 
na kwieoień-maj 5950 
na ozerwieo-lipieo 60.20

Oléj s kalny: 
na jesień 12.50

marca 1875.

kurs

Pszea. słsbić) 
na kwieoień-maj 
na ezerwiec-lip.

Żyto słabićj 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na ezerw.-lipieo 
Olćj rzep. spok. 
w miejsou . . 
aa kwieoień-maj 
na maj-ozerwiec 
na wrzesisń-p&żd
Oków, stale 
w miejsc* 
na marzee 
na kwieoień-maj 
na czerwiec-lipieo

kurs
końcowy

182 60 
186 50

181 50 
185 50

150--------
148 50 142 - 
145 —¡144 50 
144 80144 —

56 50 —
66 50 55
-------¡56
59 50 69

70

70
90

60
40
50
50
50

59
60

na lipieo-sierpień 61

— 57
— 68 
20,69 
—159 
4061

Owies: spok. 
na kwieoień-maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig, p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
7’t« °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb 
Usp. stałe

kurę
peozątk.

kurs
końoow?

160 —

20 - 
106 25

556 — 
244 50

72 60 
99 50 

428 — 
43 70

160 —

107 50
91 — 
94 20 
96 50 

557 — 
246 — 
119 60 
72 90 
99 50 

431 — 
44 30 
35 69 
70 20 

282 90 
S9 90

(Nadesłano.)

Coś dobrego dla stołu 
familijnego.

Każdy, czy to bogaty, czy ubogi, zna wartość dobrćj, mo- 
cnćj i smaoznćj zupy. Przyprawienie jednak dobrćj zupy dla 
ealćj familii naraża ją na znaczne koszta i dla tego należy tćm 
wyżśj cenić wynalezioną i fabrykowaną przez Rudolfa Schellera 
w Hildburghausen kondensowaną zupę w tabliczkach, z których 
każda wedle wyboru daje sześć porcyi najlepszćj zupy grocho- 
wój, ryżowćj itd. A tabliczka taka kosztuje tylko 2% sgr. Go­
spodyniom, którym z powodu innych prac mało niekiedy pozo- 
staje czasu, który poświęcić mogą gotowaniu, należy szczegółowo 
jeszcze kondensowane polecić zupy, gdyż są smaczne, sycą, są 
pożywne, tak że z zupełną słusznością zasługują jako coś pra­
wdziwie dobrego na wielkie rozpowszechnienie i uznanie, jakie 
już znalazły. (1668)

3^58

|tkSki wybór towarów angielskich i francnzkieh na porę wiosenną
odebrali i polecają stosownie do przyjętej zasady handlowćj po cenach stałych lecz umiarkowanych. 

Bezpośrednie stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami stawiają nas w możności ofiarowania pp. kupcom 
ni ‘frawnom na prowincyi powyższych towarów po bardzo korzystnych cenach hurtowych.
fil Próby i cenniki na żądanie przesyłamy franco. "■ "PTI

Wilhelmowska ul. (obok król, banku).

(876)

by kówek z przesyłką dla abonentów 
Dziennika Poznańskiego, o-
świadcza gotowość swoją, do zbierania 
rzeczonćj przedpłaty i do rozsyłania 
nadchodzących poszytów.

Staraniem Michała Grubeckiego w 
Warszawie wychodzą nowe przekłady
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
Jwseryach rocznych 24 tomowych. 
Serya pierwsza zawierać będzie:

Kwentyn Durward, Rob 
Roy, Hetman zJChester, 
Łucya zLamermoor, Ry­
szard Lwie Serce, Czar­

ny Karzeł i Klasztor. 
Przedpłata na powyższe dzieła wy­

nosi 15 markowek z przesyłką 18 mrk.
Administracya Dziennika Po­

znańskiego postarawszy się o zni­
żenie tćj ceny prenumeracyjnćj na 13 
uiarkówek w miejscu i 15 mar-

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

fiiece 
onowe

i

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania 

dla mniejszych pomieszk. 
w wielkim wyborze poleca

8. J. Auerbach.

Na nadchodzące Święta
polecam skład mój czystych

win węgiers.
jako tóż wszelkich innych po cenach 
umiarkowanych do łaskawego uwzglę­
dnienia [1656]

J. K. Nowakowski.

lazne kraty Stare szyny
kolejowe

do budowli

t@lazne 
I ©t®-

najtańszych cenach handel żelaza

T. Krzyżanowski,

,sy>® b^Srobkowe
fpfcnekrzyże

v r°Zttiaitych modelach
Poleca Po

Szewska ulica 17.

Drożdże
niemięszany i najlepszy towar poleca (1657)

J. K. Nowakowski.

W Admiaistracyi Dziennika Poz 
skieg» nabyć można za 15 sgr.

„Die BolnlscłB Fälscierte
und die

russischen Staatsräth
und deren

, . ...As enten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meli 

her*u«g. tob ier
Gesammtheit der in der S«h 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.



W. Mąszewskiej hurat
dawniej Ł&kińskiej

handel materyaiów piśmiennych i ¡j 
galanteryi potrzebuje UCZ lii a 
z stósownćm wykształceniem. (isóO) _W. 

Na nadchodzące Święta polecam mój

X Należące do masy konkursowej Towarzvstj| 
M handlowego W. IŁillński Co. zapasy ; 
X rowe, urządzenie i utensylia mają A J 
X trzech, w następujący sposok rozdnfej 
X innych partyacli:
O I, porcelana, sxkło i artykuły gakiiteryj J 
© 2, szkło taftowe z zwierciadłami, lisztd 
M z drzewa i ramy
X 3, urządzenie i utensylia 16al)
W być sprzedane dalia 33 pin., przed południem o li g0. 
W dżinie w miejscu sądowem w biurze kOll. 
w kursowem XI. najwięcej dającemu.
W Wszystkie do sprzedaży przeznaczone przedmioty 
W mogą dnia 38, 33 i 84 bieżącego miesiąc^ 
w przed południem od 3—13 a po południu od 3—U go. 
w dżiny, w dotychczasowym lokalu handlowym hyc 
w obejrzane a zarazem przejrzanym także wykaz lę|, 
w szczegółowy i taksa.
w Poznań, 20 marca 1S75.

S Samuel Haenisch,
ęS stanowczy zarządzca masy.

Od Igo kwietnia aż do Igo maja 
¡Tb. przyjmuję nowych uczniów, którzy 
[’mogą być do kwinty lub kwarty 
'przysposobieni. Zgłoszenia przyjmuje 
się przy Szkolnej uliey 4.

Poznań, d. 20 marca 1875. 
Zielke

1 1638] rektor i przełożony szkoły.

Dnia 19 hm. zasnęła w 
Panu opatrzona ś. ś. Sa­
kramentami (1654)

Teodora
z Kanteckicłi

lici*«.
o czćm krewnym i znajomym 
donosi stroskany

mąż i rodzina.

Handel
towarów kolonialnych, łakoci, wina i pi
mianowicie zwracam uwagę na mój od przeszło 30 lat uznany 
świadczony (1583)

główny skład drożdży.
S. Ąi©XI|IMl©r (H. Kirsten.)

O wczesne zamówienia na drożdże na święta uprasza się.______

Kubliński
dentysta (419)

przyjmuje pacyentów od 9—6 Poznań 
&. Marcin Nr. 4 obok kościoła.

kondensowane zupyOd 1 kwietnia r. b. przyjmuję zgłoszenia 
do kursu tańca na prowincyi. [1293]

Scheller» w Illldburgshnuśen polecić należy wszystkim domom 
ly rzeczywiście i cenny artykuł; dostać można takowych w pięciu gatunkach 
owe, grochowe, zapalane mączne, zapalone z kaszy i z krup jęczmiennych 
ich zr.bieni* tylko wrzącej wody c 5—10 minut czasu; babhakę po cenie 
talerzy pożywnej mącznej zupy. . i1™]1

ększą czystością i akuratnością wyrabiana z używanych zwykle i wszęazie 
ajlepszej jakości, utrzymują się zupy te przez wiele miesięcy bez amiany 
: w Niemczech jak i zagranicą, gdzie tylko je puszczam, we wszystkich 
ności nader chlubiae przyjęcie. , . T .
i Dolec* skład główny A Cichowicz» na miasto Pozuam W. Księstwo

Mistrz tańca.

Nauka gry na cytrze.
Bliższe szczegóły w księgarni 

Schlesingera. <h 2247a) [1359]
We wtorek, dnia 26 mar­

ca odbędzie się nabożeń­
stwo za spokój duszy śp.

dr. Stanisława
Okoniewskiego
w kościele św. Marcina o 
godzinie pół do dziewiątej.

Poznańskie.

Fabryka obuwiaNauki angielskiego języka, końwersacyi itd 
udziela Mrś. Coiilnian z Angli. Po­
mieszkanie Młyńską ulica >8,,_____ (1633)

Pedagogium wojskowe.
Berlin. Christinenstrasse Nr. 4.
Prędkie i pewn. przyspos. do egzaminu na 

ofic., podchorąż., (resp. do prymyi abitur., 
jedior. wolont, Wyborne siły naukowe.

Dobra i tania pens. Bliższe szczeg, prosp.

I
ewent. gotów pułkownik p. r. ftirellfen- 
berg Hindersinstr. 2 podać bliższ eszczegóły 
y. Rudolnhi major na ödst., Höhne, 
dyrekL  [1063]

TORUŃ

Handel £’
Lowayów modnych i konfekcyi damskiclj

S. H. Korach’a g
ł Iowa ulica 4

donosi niniejszćm, że odebrał wszystkie nowości na
SEZON WIOSENNY . 3

a zwraca mianowicie uwagę na swój wielki skład materyi na suknią S 
każdego rodzaju, (1647)

Kostiumów od najprostszych do laaj wykwintni« Łk> 
szych, tunik, kamizelek, fiehus, żakietów, 'f‘«‘

płaszczy na deszcz, Jako tó® sukien ranny«! 
w najnowszych fasoaaach.

pochwalny.

Wilhelm, plac 10, naprzeciw teatru miejskiego

poleca wielki swój zapas obuwia iuęa5- ; 
kiego i damskiego w znanej dobroci 
towaru i roboty. Obuwie dla éíilopedw 
nader trwałe, po cenach znacznie zniżonych.

__________________________ (1652) .... '

Do zakupu i sprzedaży
krąlowycli i zagraniczny cli pożyczek pań­
stwowych i premiowych, funduszów I ele­
któw jako też papierów walorowych każdego 
rodzaiu poleca się przy zapewnieniu rzetelnej i taniej usługi

S. t. Krueger,
interes bankowy i komisyjny produktów.

_____ Poznan, FfyderyhowSha ul. Mr. '$%■- (16o8)y

Najdelikatniejszy
Oléj do jadła, ocet z Bordeaux, 
węg. paprykę, ang. mąkę gorczycz- 
ną, sardines ù l’huile, prawdziwe 
elbl. minogi polecają jak najtaniej

bracia Anders©®!.
_______________________(1670)

«g§| Na Święta Wielkanocne! jggb 
Szynki wędzone, kiełbasy krajane polskie

Ozory wołowe, peklowane i wędzone 
Peklówkę wołową i wieprzową

poleca skład mięsa Stary Rynek No. 9.
iieM;_____ M. Zakrzew icz.
Szynki wędzone

w wielkim ttoburze
jako tćż I (1645)

kiełbasy wielkanocne
poleca

T. ®piżew«kl.

Św. Marcin 14.

Nabożeństwo dla kalwinów Polakow
w Orzeszkowie d. 25 marca o godz. )2, 

(154U

Z polecenia król, sądu powiatowego J 
sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce, w poniedziałek dnia 
22 i w środę dnia 24 bm. rano od 9 
godziny przy Podgórnćj Nr. 4 należące t 
do masy konkursowćj Kremskiego meble, 
składające się z pięknego garnituru 
pluszowego, pianina polisandrowego, | 
biurka cylindrowego, szeslongów, stołów | 
orzechowych i mahoniowych z piatami = 
marmurowemi i bez takowych, wiedeń- ( 
skich krzeseł mahoniowych i orzecho- i 
wych, dywanów, obrazów olejnych, 
zwierciadeł z konsolami, łóżek orze-, 
chowych z materacami, regulatorów 
szaf do rzeczy, bielizny i potraw, na- . 
czyń porcelanowych i szklanych, sprzę- j 
tów domowych i kuchennych; w środę » 
na zakończenie szafę do technicznych * 
aparatów jako tćż 21 gotowych szczęk 
dla dentystów itd. (1643)

Zindler,
Królewski komisarz aukcyjny.

Nakładem J. tKIrSeiiifowsfclejgo w
Warszawie wyszło co dopiero, wyłączny skład 
główny na W. X. Pozn ńskie i Prusy w 
kiięgarni (1655)

M. Leitgebra i Spółki:
Majewski K. Zasady rolnictwa I. tom

684 str. Całe dzieło wyjdzie w 3 tomach 
po 40 arkuszy cena 6 tal. 20 sgr.

Praca kobiet w 19 wieku. Z franc 
Dzieło uwieńczone przez tranc. akad. 820 
str. 1 tal.

Rosenberg - Ul pluski. Praktyczne 
rolnictwo zastosowane do racyonalnej upra­
wy roli. Z niem. 2 tomy 602 i 662 str.

. 4 tal. 15 sgr. . „ ,
Żniwiarka, jej historya, i użycie. Fod- 

ręcznik dla techników i rolników opracował 
Pietraszek, Marczewki i Strzelecki 216 str. 
z 42 rycinami 1 tal. 15 sgr.

Wielka Bycerska ulica Nr. ®4,
;ię z poruczenia renomowanych Towarzystw do poś 

ubezpieczeniach na życie, nieszczęśliwe przypadki, od 
porta, od gradobicia, bydła i szkła, ostatnie także dlad 

szklanych i szyb podwójnych. ' ,

z król, salin w Stassfurt poleca w ładunkach wozowych irano 
wagonu z Stassfurt po sgr. = 75 fen. centnar.

Adolf Asch w Poznaniu

gf Mycothanaton
środek przeciw gruybom w domach, jako też pff 

zerwatywa przy budów Jack o owych.
Najnowsze sprawozdanie, przepis użycia i cenniki tego środka, za którym y 

mawiają niewątpliwe świadectwa o 15 letniej skuteczności, rozsyłają M 
nie bezpłatnie i franco do wszystkich krajów 1

iWlaln Co., chemiczna.fabryka w Berlinie W., neipzigerstr, j

“ Giesmansdorfekie
młodzie 1’wiatowc

znanej dobroci, codziennie świeże poleca

skład fabryki w Poznaniu 
Zamkowa ulica 2. (1G6M|

Prawdziwe p i w o
k u ł ni ł> a c Ii s fe i e
wleea (<585)
HELIODOR DENK.

Cztery pasy słiicfeie 
i pas lugdwiisfcf ża­
łobny są do nabycia w an- 
tykwarni Bk. CalBiera.

gtafe. «otewe paletoty, ubiory, fu­
tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz,
1271) ITilhelmowski plac Nr, 4, I. piętro. 

Polecamy
białe i caerwoiic wina Bor­

deaux
białe i czerwone wina buse- 

g-undzhie
wina reńskie i inozelskie 
najpiękniejsze wina dese­

rowe
prawdziwy szampan

jako też

Wielka aukeya mebli i pianina, j
i Z powodu przeniesienia tajnego radzcy regencyjnego PuttkanM»e
) sprzedawać będę za zapłatą w gotówce ia

) wc wtorek dnia 23 bm. ran« od 9 a po polndnin od 3 g«"4,
przy Lipowej ulicy Nr. Ona ll^piętrze piękne meble i 

I jako to w sails orzechowy garnitur płUŚZOWy Victoria, składający się z‘ )
2 foteli i 6 krzeseł, orzechową szafę do sreber, 2/orzechowe zwierciadła z podstawk j 

ę małe stoliki wykładane marmurem, piękny stół przed kanapę; .
) W pokoju damskkn ? mahoniowe biurko cylindrowe, szeslong, 2 fotele i b 6 %
' wyściełanych z pokryciem pół ijedwabnem, zwierciadło mahoniowe ze stołem i piątą man 
[ mahoniową syfonierę, stół patentowany do wyciągania i! komodę mahoniową; j js
s w pokoju sypialnym: 2 piękne wiedeńskie łóżka mahoniowe z materac. ,
) sprężynach, mahoniowy stół toaletowy z zwierciadłem, 2 szafy do garderoby i 6 łiI’^^0’vani 
- W pokoju jadalnym: bufet mahoniowy z ciągłą piątą marmurową, Pate t(|feDli 

stół do wyciągania, kanapę, 2 fotele i 6 krzeseł, zwierciadło w złotych ramach z st 
) piątą marmurową; . gz^

W pokoju pańskim: piękny mahoniowy stół do pisania, sofę do spania> '
) do książek, stół, 6 krzeseł wyplatanych trzciną z poręczami, zwierciadło bronz°we 
‘ stołową i mahoniowy stół do grania: , sz^

W pokoju dla dzieci: 2 mahoniowe łóżka z materacami na sprężynach,
\ mahoniowe, stoły, krzesła, komodę, wielkie dywany, piękne firanki z koronka®1,^„e, 

latora, 2 piękne francuskie zegary bronzowe, wielkie wazy marmurowe, piękne obraz)
2 wielkie alfenidowe świeczniki pięcioramienne, szafy kuchenne i do potraw, naczynia p°r_ ^(

£ i szklane, dywany wązkie, a o 12 godzinie fortepian polisandrowy Sri»1
Kiłtz9 komisarz auAc^615ii,,M

)' Przedmioty te dopiero obejrzeć będzie mośna w poniedziałek po południu °d 2,-5§jŁ' |

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i WEanehety, 
Skóry na uprząż, etc. polecają 

©rłuwslii Co.
Sklrad skór (1416)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 0.

rum z jamaäi 
arak i koniak

Najlepszą kawę z pa 
Vowèj machiny

polecają jak najtanićj [1671]
Bracia Andersch.en gros et en détail w rzetelnym ga­

tunku jak najtanićj (1572)

Bracia Andersch.
Hurtowy handel-win.

Maturalne wody ml- 
ueralne

najświeższego nalewu nadeszły co tylko z 
Ems, Seltera Wildungen etc. do (1653)

Dr. Maiikiewieza apteki.
Pończochy.-szkarpetkT, krawaty kol; 

inerzyki, bawełnę estrem. (M.Hauschild) nici 
maszynowe i na pończochy, grzebienie itd. 
poleca najtaniej (1674)

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćjkonstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbaclia.

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie. 

gSS^"' Uról. pruskie losy
loteryjne-^gg

do głównego ciągnienia 151 loteryi (16 kwie­
tnia do 3 maja 1875) rozsyła za gotówkę 
oryginalne V, po 50 tal. ’/« po 25 tal. 
udziały '/. pó 10, '/u po 5, '/« po 2'/, tal, 
Karol Htthn w Berlinie, 8., Komman- 

dantenstraue SO.________._____ (1049)|
A -g • -Q ł < © J ł WrOCiaWsK» Ulica rsr. D.

Pomorski akcyjny bank hipotecz. p^n¡4tjze| p¡eñ^3ze!
z amortyaacyą nawet po najnodaje niewypowiedziane pożyczki 

wszych listach zastawnych, 
Bliżśze szczegóły u

Pożyczki w każdej wysokości 
na zastawy daje lombard Józef War­
szawskiego Podgórna ulica 14.

Zastawy chowają się jak najstaranniej futra 
i rzeczy zimowe chowają się przd molami. 

(1667)Józefa Radziejewskiego



Mo równicy pod Śmiglem są do nabycia
W Anr0Wc francuskie gatunki drzew owocowych wysokopiennych.

n°
Imarmoryzowania salonów i dekoracyi

podług najnowszych modeli poleca się
aM. Piotrowski mi B. Karaśkiewicz 
I Poznań, Po d górna ulica Ar. 5. (1379) --- Ć E S IR

fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieźyiiski plac 1.

' • borowe iraucusKic gatunki
"■ g^-7 stóp mające sztuka 

giki t

ych wysokopiennych.
1 mrk. — fen. 100 sztuk 90 mrk.

7 ,, 1) !, 1
<nip O—7 ii „ >i 1

4-5 „ 1
7 nizkie uformowane na szpalre 1 

lor''*0” •„ 1
ft20;, aneielski olbrzymi sztuka —
blanki olbrzymie „ —

gcniontant
■g- oruszkowe i jabłkowe 2 letnie 
^niócz owocowych drzew, rozmaite drzewa i krzewy dekoracyjne, ró- 

■EFate, I^acz^ce * piramidalne. Conifery zimotrwałe rozmaitej wielkości 
■l®’ |ejnie w donicach sztuka 60 feu. Rośliny dywanowe mianowicie 

thera, Coleus, Iresina, Achyranthus, Peretrum, Gnaphalia, Echeveria, 
nie wyborowe a mianowicie dubeltowe Mdme. Lemoin, Mdme. Crusse 

^riciate Mst. Polock, Junset, Brilant. Sztuka roślin dywanowych po 25 
i0Roże miesięczne czerwone z białemi paskami 100 sztuk 20 marek 

szparagowe, olbrzymie 2 letnie. (1563)
* Zarząd szkółek.

A. Mąkowski.

K1?Z
20

20
50
50
25
25

100
100
100

110
90

110

1»
|tei

0»'
8.

100
100
100

1000

20
20
10
20

Tapice r/^^i^Dekorator.l
(1596) Berlin,
Leipzigerstr. 94, I piętro, 
pracownia dla kompletnych 
urządzeń salonów i pokoi 

w każdym gatunku.
Prawdziwe

paryz.Bojlelarpeterie
i fantazyjne meble,

___ szt. frak kwiaty.
Fabryka uznanych za eleganckie towarów wyściełanych.

Bielizna dla panów.

od do 
tal. Bg. tal, sg.

Zarząd główny
,ołłarzystna bu wspiersinSti urzęclni- 

JioW gosp. W. Äs. PóśenaBisblegó
śł

uiniejszóm tu wymienionych, a z pobytu niewiadomych członków, aby 
uniknąć skutków w § 10 i § 2,3 Ustawy jagrożonych, najpó-

nu do SI marca rb. donieśli na ręce Wgo Kazimierza Ko- 
sekretarza Zarządu Głównego w Poznaniu, św. Marciu 30

towarów z miedzi i mosiądzu

f. C. ławra

1 15 
21
2 
9¡ —
2 15 
6
3
3-
4- 
6 —

10 - 
1 —

ll-
10

Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe
„ „z delikatnemi lnianemi przodkami

. „ „ z kolorowanemi przodkami............................................
n „z haftówanemi przodkami............................................
„ „z francuzkiemi przodkami............................................

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami . . . .
Koszule nocne........................................................................................
Dacie.................................................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki......................................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul .
Szkarpetki dla panów, para . .....................................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane .
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe 
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst 
Majtki szyrtyngowe

,, walisowe
Spódnice .
Spódnice z powłokami 
Penoiri .
Czepki nocne .
Czepki negliżowe . . , .

Layette, wyprawy
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub

mankietkami
10
10
20
15
20
25
15

15
25
20
20

9 — 
3 — 

10- 
3- 
2- 

25'— so­
lo— 

31—

w Poznaniu
założona 1800 roku, 

poleca się do budowania nowych resp, przebudowywania starych go­
rzelni "wedle najnowszego systemu pod 'gwarancyą przy najrzetel­
niejszej usłudze. (1620)

Równocześnie poleca kompletne pumpy zwane Werkel- 
puilipeu czyli transportery z kołem rozpędowćm czyli 
korbą do przenoszenia płynów, przy usłudze jednego człowieka 200 
litrów na minutę.

Kosztorysy i rysunki chętnie sj) iia usługi.

brylantin.

110 
10

-¡10-^u teraźniejszego swojego pobytu i zapłacili równocześnie składki zaległe:
.. Jakób, Krenz Henryk,

1 Otto Łanowski Zygmunt,
Michalski Ewaryst,,nievricz Franciszek,

Hnrck Ry«»™- 
Łki Jan Kanty,E Mabjroilian,
Li, Leopold,
&ki Telesfor,
Kjsoowiki Franciszek, 
tatkę K kfrt>Wniniii Oskar,
¡^¡czyński Walenty,
Lici Piotr,
Lutkiewicz Feliks, 
tamki Teodor,
Olecki Maksymilian,
Jiepacki Filip, _
Jiipiitcwskl Franciszek,

Poznany dnia 1 marca 1872

ich £
Milski Antoni,
Nowicki Józef,
Nawradt Rudolf,
Opolski Leon, 
Paternowski Ignacy, 
Plawkiewicz Antoni, 
Poradzewski Bronisław, 
Różycki Stanisław, 
Sawiński Antoni, 
Schiller Emil,
Simon Teodor, 
S.trachanowski Jan, 
Tyntko Leon, 
Wiśniewski Kazimierz, 
Wojciechowski Józef.

St. Sczanieeki,
Przewodniczący w ZarządzieGłównym. (M13;

Hôtel du Var
Paris

31 Chausée d’Autin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et

Diners. Prix modérés. (664)

dla d z i e c i od 20 do 200 tal. 
lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą, wraz z dokła­

dną nauką.
--------------------- - (170)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki 
po wszelkich cenach i jakości.

____  Kórenhl hafty w największym wyborze.

Szanownej Publiczności 
__ Śrmly i ofctflftey

Uwalam sobie donieść, iż zaopatrzywszy mój skład trumien w wszel- 
kitso gatunku ____ (1488 )

TRUMNY METALOWE
ik to do cen jak i wielkości — z najpierwszej fabryki ber- 

ikicj — również w trumny drewniane każdego rozmiaru, pomnożyłem 
wy składem

świec pogrzebowych.
Polecając się do łaskawego uwzględnienia przyrzekam ceny jak naj- 

ttiniatkowańsze.

Bronisław Jencz.

F
iranki, kobierce, kołdry watowane, kapy wełniane i je­

dwabne, serwety na stoły, szale francuzkie. Chustki 
angielskie (Hymalaja i Madura.) Chustki grube lamowe. 
Pledy, krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fula­
rowe dla mężczyzn, głownie zaś swój zawsze wielki wy­
bór w gotowych damskich ubiorach, jak w kostiumach, 
szlafrokach, paletotach, tunikach etc. oraz i wyroby na 
takowe jak Chewiot i Boucle poleca po nader umiarko­

wanych cenach
(192) F. Bogusławski.

CENNIK !

z składu płótna i gotowej bielizny
W. Jerzy kle wieża

Pznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,

Płócienne koszule damskie dzienne........................ od 1 tal. do 15 tal.
Płócienne koszule damskie nocne.........................od l1/, „ do 8 „
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc.......................od 20 sgr. do 10 „
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc............................od 2 tai. do 15 „
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc. . . od 20
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc. . . od 10
Czepeezki negliżowe.................................................od 10
Spódnice krótkie i z powłoką ....... od 1
Płótno szłąskie % ...".....................kopa od 8
Płótno szłąskie szerokość webowa . . . kopa od
Płótno bielefeidskie................................... kopa od 20
Płótno angielskie......................................... kopa od 20
Chustki do nosa płócienne......................... tuzin od l1/»
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, chiflony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansold etc.
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach. (422) 
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych.

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony
slklml haftów, liersBiek, firanek i t<>- 

warów białych.

sgr, do 4 
do 2 

» do 5 
tal. do 15 
„ do 16 
„ do 25 

do 50 
,, do 40 
„ do 8K

pff

14 j

inapíi
• iHb *

rzęs»
[fort

1«

Stolarnia
dla

Fabryka
mebli

i trumien,idów li,
A. Bittmann,

Poznań ś. Marcin Nr. 13 (157)
utrzymuje i poleca pod gwarancyą swrój największy

Bad trumien metalowych i drewnianych
wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

Warszawski magazyn obuwia
przy WOIielmowsRIój ulicy Wr. SS

naprzeciw Hotelu francuzkiego (14771
poleca

buty męzkie od 4 tal. i wyźój 
buciki damskie

od 13 zip. do 8 tal. w bogatym wyborze.

F. ANDRZEJEWSKI

Technician
Mittweida.
(Królestwo Saskie.)

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin, werk- 
mistrzów i t. d. Plany nauk

^oJ) bezpłatnie przez dyrekcyą.
Przyjęcie 15 kwietnia.

Nauka przygotowawcza bezpłatni

Medal nagrody 
Londyn

1862.

Medal p.stępu
Wiedeń

1873
Medal nagrody 

Paryż 
1867,

I W. Sphidler.
Farbiernia, drukarnia i zakład czyszczenia

garderoby dla panów i dam.
Berlin, Wall-Strasse 11-13. fi26®]

Iw pn,n„ • p. Izydor Busch, Sapieźyński plac i
L Fozöaniu Przyjmuje ^nj RantorowiCM, Wilhelm, ul. 9.

.........................$000OO000Q0C<
Normalne kuferki do wełny.

Zaprowadziwszy w roku minionym w porozumieniu z
«»nkiem centralnym dla rolnictwa i han
JIU z najlepszym skutkiem normalny kuferek do wełny, 
mazaliśmy takowy w roku bieżącym stosownie do życzeń wie- 
11 hodowników owiec wyrabiać z kilku ulepszeniami i

w wadze 10 funtów.
Objętość i delikatność materyi nie uległy zmianie.
Aby zaś, módz dostawiać z zwykłą akuratnością, pro-

®y o rychłe zamówienia. ,1479)

Wetzenherg & Isrecki,
Wrocław,

fabryka płócien 1 miechów.
Towary w kawałkach i lżejsze kuferki są u nas także jak 

do nabycia.

o

pvaní

Wilie & Frąckowiak
Sapieźyński plac 1

polecają swój

Zakład krawiecki
w ZaoPa trzony w towary wiosenne i lato\v e

• lak zwykle umiarkowanych z przyrzeczeniem skorćj i

Baranki
i jajka cukrowe, mączek ko­
lorowy, najlepszą wodę ko- 
lońską poleca Cukiernia
Antoniego Płitznera,

(1559) przy Starym Ryku.

Codziennie świeżo
paloną kawę najczystszego 
i najdelikatniejszego smaku
poleca jak najtaniej (1663)

Ed. Feckert .jnii.
Narożnik Berlińskićj i Młyńskiśj ul.

Pąsowe

odebrał i poleca jak najtaniéj (1664)

EsI. Eeckcrt jim.
Narożnik Berliûaoiéj i Młyńskiej u1.

Nader piękne
magl© stołowe

odbiera codziennie świeże 
poleca (1665)

Edw. Fcckert jun.
Narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ul.

Sardines à l’huile Philippe’a et Ca- 
naud

też samo Stahl’a et Kracke
też samo Pellier Frères

Astrachański kawior
mar. łososia i węgorza 
Elblągskie minogi 
rosyjskie sardynki jako też 
owoc suszony i tureckie powidła 
poleca (1584)

S. Alexander
(H. Kirsten.)

oc OÔOOtXÎÔOOOOOOCXîOOOOOtXXX»
Urbanowski lomocki & £o,

¡Lejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rólniczychg
w PóKllftllili obok centralnego dworca poleca (lseoS 

1 Grubery ęo3emasi’a M

Walce pierścieniowe, Siewniki uniwersalne,
¡Sikawki do prania owiec, Maszyny do kopania torfu,g

tudzież

Prasy do urabiania gliny i formowania cegieł
O e' podług Sachsènberga. _
ÖOOOOOOOaOOOOOQg.OOOOOSOOOOOOQCXXXXXXX>BQ

8 Szląsli bank kredytu grantowego
daje niewyponiedzialne higtoteczne pozyezkl « sjinnrtyzrtrją na dobra i hntSynki miejskie jako 
też na griiBsta »kościańskie pod «lajkoraBystniejsaeml »’artsnhami, na dobra t.kże po listach zasta­
wnych wedle najnowszej taksy Ziemstwu. Interes lokacji uskutecznia s ę Ssybko i gissdko. Bliższych szczegółów udziela
agentura generalna iWaMPycegń gHEllbeillailh? fFozhąil, Szewska ul. 20.

T © aa i-TV u t r i t i f
8 AUX QUINQUINA. et GAOAO COMBINfiS.

Wino ściągająco-ożywez« BllgC£tMd’a w połączeniu z Chiną i z Kakao. Zwracamy uwagę 
lekarzy, ehorych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie na ten preparat, który z powodu swych własności terapen- 
tycznych nazwany został: ściągaj ąco - ożywczym. Przygotowany na winie hiszpańskiem Wybornego gatunku, przy- 
je innego smaku, nadaje się szczególniej dla powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców iSP osłabionych'wiekiem niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: niedokrewności, cierpieniach nerwowych, 
chronicznej biegunce, osłabieniu płciowem, przekrwieniach biernych, zołzach, skorbucie, w periodach powrotu do zdrowia po 
ciężkich gorączkach. — Wystrzegać się należy fałszerstw i naśladownictw. (29)8|p Skład główny w aptece p. L e b a u 1 t’a, 53 ulica Rćaumur w Paryżu. Dostać można w Poznaniu w aptece dr. Mankiewlcza.
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9.Angielskie Natives

ostrygi IJ

■ -j wszelkie eierpie-

codziennie świeże poleca (628)
handel hurtowy wina

Il ni» nerwowe,
1 kaZdéj chwili ustę-

£] pują P° użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

[nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Lerasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra M»nfclewl'
cza, w Warszawie w składzie towarów

Juliusza- Buckow,
Hotel de Rome,

aptecznych pp. Cłsslleyo 1 Śpiew»». (9
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Skład piw

W. Sobeckiego
w Poznaniu pod Ratuszem

poleca T)83]
prawdziwe piwo pilznedskie

12 butelek za 1 talara
jako też

. naśladowane
przez browar Kobylopolwlzte

24 butelek za. 1 talara.
♦»¡♦.♦.♦.♦.♦.♦A

Pora wiosenna 
1875.

Szale francuz kie
Chustki

Hymalaya i Lamowe

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych
C auraina.

Przepisywana przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 80 zawsze z wielkiśtn 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
czni* z roilin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauraina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Monkiewicza; we Lwowie w aptece p. Karóla 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w i 
aptekach pp. Józefa Trauceyńskiego i W. Rej 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u]

fAzzos. O« |

Szale 1 chustki kaszmirowe
czarne.

Gotowe kostiumy, Vetement-, 
Żakiety, fichus, kamizelki, 

Taimy z najrozmaitszych 
wyrobów.

Ranne ubrania, 
Płaszcze od deszczu^
Spódnice czarne i kolorowe.

Jedwabie czarne
pod <ivnp»neysę,

Jedwabie Morowe
w najnowszy «h odcieniach.

Handel wina (’l9)
L. Silberstein’a

w narożniku Wielkićj Rycerskiój ul. 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzo­
nych win Bordeaux, burgundzkich, 
węgierskich i szampańskich od naj- 

mniejszych do najlepszych marek.

Dobrze wędzone szynki po dost 
cenach do nabycia przy Półwiejsfcój • 

(163!_________________ (1635)_________________

Dla kupujących dobra
Wielki wybór korzystnie położonych j 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm* 
każdój żądanój wielkości wskaże po

Nasze za najlepsze uznane

miodzie funtowe
bardzo tłuste

masło
do pieczenia polecają (1641)

Krufl & Fabricius.
. Dotkniętym (1640)
osłabieniem siły 

ęzklćj
odną trwałą p<

IUI
zapewnia niezawodną trwałą pomoc pewien 
doktor wszechwiedzy lekarakiój, członek fa­
kultetu medycanego we Wiedniu i wielu innych 
towarzystw uczonych.

Życzący sobie nadwątlonój lub starganej 
swej sile dawcą moc powrócić, pragnący po­
siadaną do najpóźniejszego wieku w całej jój 
pełni utrzymać, raczą z zupełnem zaufaniem 
zwrócić się listownie do wynalazcy, środka, 
któremu już wiele tysięcy cierpiących zawdzię­
cza powrót upragnionego zdrowia. Korespon- 
deneya w języku polskim. O dokładne po­
danie adresu uprzejmie się uprasza. Zastrzega 
się wszelką i jak największą dyskrecyą. Li­
sty należy adresować Bp. JT. B. Nip. 301, 
Kudolf Ifosse, ¥1 lwu, Seilerstatte 2.

Szanownój Publiczności donoszę, że skupuję
stare rzeczy męzkie i damskie. W. Szy­
mański, Nowy Rynek 16 w sklepie na 
prawo.___________________________ £1680)

(T

cenie odpowiedniej wartości do nabycia

§ Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Folwark
Konarzewie pod Stęszewem obejmujący 200ohej _. .

morgów roli jest do nabycia pod korzystne- 
mi warunkami. (1637)

_______ Bresiński.
do sprzedania z wolnejJeat do sprzedania z wolnej ręki bez po­

średnictwa osób trzecich majątek ziemski 
Paprotnia z folwarkism Antonin w 
Królestwie Polskióm w gubernii kaliskiej w 
powiecie konińskim pomiędzy miastami Ro­
ninem a Kołem na szosie, rozległości miary 
warszawskiej włok 84 w tem znajduje się łąk 
dwukcśnych mórg 90, lasu olszyny i brzezi­
ny mórg 18. Ziemia żytnia I i II klasy lecz 
corocznie wysiewa się do 60 wiert. paeeniey, 
aieużytków żadnych. Budyaki murowane w 
dobrym stanio, wystarczające jak i pomie­
szkanie dla służących,dwór murowany świeżo 
wytapetowany o 9 pokojach, ogród owocowy, 
dziki i warzywny mórg 8, trzy kanały zary­
bione 4-ty staw przy młynie, z którego rybo- 
łóstwo do dweru należy przez łąki i ogród 
przepływa rzeczka Topeć. Z obsiewami o- 
zimsmi Jarami i kompletnemi. Gorzelnia w 
dobrym stanie, aparat nowy wszelka posługa 
gorzeinieza za pomocą koni odbywa się. Z 
inwentarzem kompletnym żywym i martwym i 
maszynami; folwark odbudowany z nowin po 
wyciętym boru, pierwszy raz obsiany żytem 
Kopalnia wapna hydraulicznego w biegu. Pro- 
pinacya wyłącznie należy do dworu, przyno­
sząca 300 rubli rocznie, Towarzystwa 14,400 
rubli. Oprócz Towarzystwa pozostać może na 
gruncie 15,C00 rubli; służebności nie ma 

'; bliższa wiadomość na miejscu. (1011

Pciisyonurzi
przyj mę jeszcze chętnie i pr ’ 
kleoyi języka polskiego, ni0ISiec^( 
cuzkiego. lle«i ¡F"

Ruździński
św. Marcin Nr. 2, dom Jir,L 

drugie piętro, na

S^íaFISlíS szy?'Ä' u6iera,n„ 1 <111114 ręczeniajéj y,-2a ?
ym szuka zaraz umieszczeni^?? 
leszaw M. M. 50. ' h

Des leçons de Frafl(

lisi*
¡stratf1

ki

„•a i

JiW1'

et de conversation jr
donne un Français à des pr¡f? 

Place Guillaume Nr. 16 tt ?

de '’»fît—ï~a—-il ’"iKilku student^ £
może ^znaleźć pomieszczenie
»kości r»alnćj «zkoL? 
mnazyów przy Długićj 
gdzie także osobny 
blowany do wynajęcia ¿r L«,ceg-o Niesiołowski^

Wolontaryn^
ttczen

znajdą umieszczenie u

NI. Zadek
Niow» ulicą 4,

Ucznia“^

frzytei

D:ne

poszukuje
Ï. Buchholz

Fryzyer Teatru
________13. Modna wilca is.

Dom. Smolary p. ’kôïàj

Warkocze,
Szyniony,

Loki,
Tupety,

Peruki, (,3S8i

foca-
'seit langen! 

risch &'len risch & sicher Krankheiten 
der A-thturme^-Orsan* 

(Pillen Nr. I.)' Verdauungn-Ol-Esne 
(Pillen Nr. TI. & Wem)

_ Nerven«y»tein»- una. 
Scliwä.obL©«ni»tÄTxa.©

| (Pili. III. & Coca-Spiritus) 
p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. ß. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Halft«-

Wszelkie wyroby na suknie
od

najtańszych do najwykwintniejszych

Deszczochiony
Parasolki od słońca.

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
fryzyer teatralny.

13 Woda» uli«» Sr. 12.

. składowe aptek! w Niemczech: Berlin* 
B. O. Pflug, Louisenstrasse 30. Wroelow:

G. Schwirtz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znań t Dr. Mankiewice, król, apteka na­
dworna. (146|

Powyższe towary polecam przy 
nadzwyczaj tanich cenach w jak naj­
obfitszym doborze. (1441)

Robert SchmidtPoznań
Rynek 63. dawniéj Antoni Schmidt.

Nasienie

ćwikły

Ludwika Gehleiia
regenerator włosów

nku żółtego Pohla, sprzeda je sze- 
i. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za 
słaniem należności lub zaliczką 
tową (452)

Karol Heinze,
aściciel folwarku w Kłecku,

przywraca siwym i białym włosom pier 
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (334)

Ludwik Gchlen,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

HAUFT-lffiDiBUK

w MoriłzTuch ií Posen,1*

3t

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTAŃI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabośeiach gardła, chry 
pce, zapaleniu gardła, zawrzodo 
wsceniu w ustach, cuchnącemu Od 
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytumu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecaia szczególniej kaznodziejom,zalecają szczególniej kaznodziei 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (o)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte 
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch.

Substancya d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ¡ograniczenia zwykłego ży­
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanéj lub 
nie zupełnie wyleczonéj lat wiele cią- 
gnącćj się syfilis w stadyum drugićm 
lub trzeciém, (zastarzałe upływy, wrzo­
dy syfilityczne, brodawki, chrosteczki 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne) 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach! uprasza 
się o wiadomości cojdo czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym tczasie sym- 
tomatów. [1208]

Przesyłkę uskutecznia — i za zali­
czką dyskretnie —E. Giebel,

Berlin, Schiitzenstrasse 32

Moją w mieście tutejszem, przy
Rynku położoną, w najlepszym stanie 
budowl. znajd, się nieruchomość 
składającą się z wiel. lokalu handlo­
wego wraz z przyległćm pomieszkaniem 
familijnśm, z sali i 8 pokojów gościn­
nych, obszernego podwórza, 2 sklepów 
remizy i stajni jako tśż należące do 
tego 3 ogrody warzywne zamierzam z 
powodu przeprowadzenia się pod bardzo 
korzystn. warunkami sprzedać lub tśż 
wydzierżawić. W nieruchomości tśj 
prowadzi się z najlepszym zyskiem od 
lat 35 oberża i szynko willa 
dalśj nie mały handel towarów łokcio­
wych i handel drzewa porządkowego. 
Takowa leży tuż n. Notecią istósowne jest 
także na każdy zakład fabryczny. Re­
flektujący mogą się dowiedzieć bliż. 
szczegółów przez właściciela (1332)

S. Bernstein
Pakość.

Berlin, 19 maroa.

Niemieckie papiery.

’rusk. poż. ukonaolid. |4|pc_.
dito dito dito 14

)bligi długu państwa 3| 
’rem. poż. pańs. s 18ę>o oj 
,isty sast. wsobodnio- 

pruskie
dito 
di ho

jist-zast. pozn. (sowę) 
lito dlto szlaskie 

dito lit. À. 
dito nowe 

bachoduio-pruskk 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

ûsty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie____

105.60 p. 
99.30 p. 
91. p. 
138.50 ż.

3ł
4
U
4
8ł
4
4
Sł
4
4ł
5 
4 
4i 
4 
4 
4

187.25 p.
96. p. 
101.90 p.
94.50 p.
86.50 p. 
— ż 
100.80 p 
86 60 p. 
95.20 p. 
101.90 p 
— V- 
94.40 ż. 
101.90 p,
96.50 p.
97. p. 
97.Vi p.

3

Ąkcye bankowa.

Bergsko-maroh. bank 4 g8 p.
Berlińs. stowarz. bank. 5 84. p.

dito dito kasowe 4 - P-
Berlińs. bank lombard. 5 - P
Wroclaw, bank dyskon. 4 186. p.

sit» do oczyszczenia białej i czer
wowej koniczyny (1587)

SST z BABKI
poleca Wnnseh hotel Myliusa.

Środki pastewne wszelk. rodzaju
(1659) r jako to: [2328a]
jęczmień, owies, groch, wy­
kę, łubin, żyto, kukucndzę, 
otręby pszenne, otręby 

rżane, mąki na paszę, kuchy 
rzepiowe i lniane it<l. poleca 

S. A. Krue<er, Poznań. 
Fryderykowska ul. Nr. 27.

Folwark Dziedno
od żwirowki z Sempolna do Koronowa 
o m. oddalony, obejmujący przeszło 
50Ó m. po większćj części pszennej zie­
mi z dobrem zabudowaniem i kom­
pletnym dobrym żywym i martwym 
inwentarzem zamyślam pod korzystne- 
mi warunkami sprzedać.

Pośrednictwo wykluczone. (1486) 
Katarzyna Hoppo 
Dziedno pod Mąkowarskiem.

Zgłoszenia do mnie wprost lub do 
kupca pana A» Borny w Koronowie.

Doiniiiiuiii Cliaławy
p. Czempiniem ma na sprzedaż

150 tucznych skopów 
i 225 młodych owiec

zdatnych do chowu, które mogą 
być odebrane zaraz lub po strzyży.

(1632) 

iłami nimi» Jeżew pod
Borkiem wyprzedaje z przyczyny 
oddania dzierżawy, swoją 
mowaną nsis)

żadnych;

W dobrach

Rakołupy i Strzelce
z przyległościami w powiatach krasno­
stawskim, chełmskim i hrubieszowskim 
gubernii lubelskiój o mil trzy od bu­
dować się mającćj drogi żelaznćj nad 
wiślańskićj położonych, własność hra­
biów Poletyłów stanowiących, jest do 
wydzierżawienia od dnia Igo lipca rb. 
lub wcześniój na lat 9 — 12, folwarków 
21 różnój obszerności w glebie pszen 
nćj z zasiewami bez inwentarzy. Na 
wszystkich tych folwarkach, mających 
budowle w stanie dobrym, zaprowa­
dzone jest gospodarstwo płodozmienne,

Inwentarze żywe i martwe niezbę- 
' due do potrzeb gospodarskich każdego 
folwarku dzierżawcy nabędą na swą 

j własność na miejscu. Inne inwentarze, 
' a w liczbie takowych 8000 sztuk owiec 
wysoko poprawnćj rasy sprzedane 
będą przez licytacyą. (1567)

Bliższa wiadomość od dnia 1 kwie­
tnia rb. w kancelaryi hr. Poletyłów w 
Kraśniczynie o mil 21/, od miasta po­
wiatowego Krasnegostawu.

Pośrednik
T. GÓRSKI

w Warszawio Długa ul. Nr. 21.
Szukającym w Królestwie Pol

skióm kupna majątków mniejszych 
i większych dzierżaw p. kozsystne- 
mi warunkami wr okolicach War 
szawy i zachodnich guberniach ce­
sarstwa wskazać może (icfloi

T. Górski.

IPoszukujący umieszczenia
wszystkich branż umieszczają się. Biuro 
„Germania,“ "Wrocław, Reuschestr. 52 
Dla chlebodawców bez kosztów. (1065)

reno-
Une Française

szkółkę ■
désire se placer en qualité de Bonne. S’adres 
«er à l’expedition du Dziennik Poznaô- 
slk i ou à la librairie de Msr. Cailler à 
Posen.[1356]

szczepów owocowych — „grusze i 
jabłonie“, po tanich cenach.

Zarząd Dominialny.

Poszukuje się od 1 kwietnia rb. (1564)toritarza,
umiejącego obchodzić się z machinami i mo­
gącego stawić kaucją 150 M.

Zgłoszenia osobiste do Edn»rdona 
(Edwardsfelde) pod Poznaniem.

Kurs papierów na gfiełdack foerllBsklćJ 1 pomnansfeićj.

Wroeł. prow. weksl. 4 — P-
dito wekslowy 4 75. p.

lentr. bank budowl. 5 58.25 p.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn. 4 101.25 p.
Niem. bank Union. 4 78 49 p.
Stowarzysz, dyskont. 4 161.60 p.
Gotajski bank kredyt. 4 110.90 p.
Kwileokiego Sp. bank 6 62. ż.
Meinigski bank kredyt. 4 92.75 p.
Austryaok.zakład.kred. 5 425-26-21.50-22 p
Austr.-niemieoki bank 4 87.50 p.
Wsohodnio-niem. bank. 5 79. p.

dito dito produk. 5 15.50 Ż.
Poznańs. bank prowine. 4 109.20 p.
Pruski bank 153. p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont 6 80 p.
Szląskie stowarz. bank. 4 103. p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 86.60 p.
Stowarzysz, immol. 4 92.50 p.
Dortmund Union (starej 5 26. p.
Huty Hoerder 6 69.90 p.
dito Laura 5 112. p.
dito Lanehhammer 6 40. p.
dito Marienhtitte 5 66. Ż.
dito Massener 4 46.50 p.
dito Redenhatte 5 28. p.

Berln. Passage. 6 2*. p.

Akeya zakładowa I obllpooye kolei 
żelaznyoh.

Borgsko-marahijska
Berlińsko-zgorzelieka

dito aaeseoińska

S5.40-84.95 p. 
67. p. 
154.50 p.

Brzesko-graj ) ska
Galioyjska Karo x Lud.

Kolćj Rudolfa 
Marchij gko-poznańska 
Górnoazląa. kol.lit.A.C.

dito iit.B.
Anstr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ.

W arsza wsko-bydg.
i-wieaei

potrzebuje od 1 kwietnia
urzędnika 

gospodarcze)
kawalera. Uwzględnia się tylko; 
mendacya znanego obywatela.

Poszukuje się

urzę

nieżonatego, biegłego w korespot»!» 
w obu językach krajowych i w ¡#k 
dzeniu książek kasowych i gosp» «pi 
skich, zaraz lub od św. Jaiiaa|pMil 
nagrodzeniem około 150 tal. »“ta 
ktujący zecbcą nadesłać świadeta ■ b 
odpisie z podaniem dokładnćm ij >\w 
czasowego zatrudnienia pod lii '• 
BŁ. Kcynia (Kxin) poitei 
»tantc.
Ogoi. Ciłucli®«

p. Dąbrówką •
potrzebuje od Igo kwietnia r. t Mn ci

pisarza gospodar® ¡’h

Dom. Dogolewo p. Xiąi
1 kwietnia potrzebuje

pisarKaj
sobiste przedstawienie konie»

y m

ttón
nełot 

ii hb' 
Za' 

I«!U

Pisarz gospodarczy
kawaler, dokładnie obeznany 
dzeniem rejestrów gospodarczych 
szukiwany zaraz lub od 1 kwj lii;
Dominowie p. Środą.

? ipieh; 
iLw

11U8”i U rZ biegły i dopWl Öiet 
Jul U V>'I I ¿X jEl swoim fachu, w(l! ; f
okazać chluboemi świadectwy, 
sca od św. Jana ac. «?• ), i

Listy pod adresem R. S- Nr>40l »i 
restante Golinia. ___ _ R-

Niżej podpisany kncbafZi ■ 
który ośm lat jest w obowiązkawł 
L. Karśnickiego we Mchach 
i posiada dobre świadectwa, 
św. Jana rb. innej posady.

Rankowi
p c 
i»ir

15«
Itiffil

ś bie 

$ «IStfl"

Rządzca
co lat 14 w różnycli ziemiach i 
Wytrawny, rzetelny jaki już ni# “‘‘K" 
Wiek średni, dwa języki,

(1642)
Szuka posady w całym polstn» 

Łaskawe oferty post. rest. A,

42. p.
106 50-75.75 
29 90 p.
65.50 p.
27.50 p. 
146.2* p.
184 50 p. 
554-51-52 p. 
288-6-7 p. 
247-44-45 p.

Kolój Rudolfa ake. z. 
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaobod. ak. z. 
dito poł.-państ(Lomb-) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z.
Warszawsko-bydfjak.z. - 

-wiaa. ak. i

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot, w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

4
4
5
4

4
5
5
5
4
4

85

63

79.50
16
143.
16
104

Papiery pruski*.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

ij

3|

100.
105.75
100.
183.50
93.1

Żelazne koleje

88

Ameryk, pożycz, nowa 5 19.40 p.
Renta franouzka 5 103.90 p.
Rumúáika pożyozka 8 - P-

Moneta w zlocie, śrebrze i papleraoh.

szt
Napoleonsdory 1 16.35 p.
Imperyały 1 16 25 p.
Dolary 1 4.19 p.
Austryaok. noty bank. 183.85 p.
Rosyjskie noty bank. 283. pł.
FranouskitJ noty bank. 82 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe Ö

Pak»»», 19 marea.

Listy rentowe 1 zastawne.

¡Pozn. listy zastawne Sł 98.50
Nowe listy zastawne 4 65.
Listy rentowe pozn. 4 *7 25
Prowine. obliraeye 5 190
Powiatowe obligaoye fc 101.
Powiatowe obliga*ye y8 75
Obligaeye miejskie 

dito dito
4
6

Szląski« listy zastawne ,94 75
Szląskie listy rent 4 1—

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. lit
dito dysk, komand. |5 197

. Kwwevalúogo (Dr. Vr. Łabińełri) 1

Warszawsko-

176

76 A 
35.W

Zagraniozne pa?w
42.60 p. 
111. p. 
85.40 p. 
109.25 p. 
101. i.
— P- 
85«. p. 
I«. p. 
48. p. 
54.90 p.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pola. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

o
5
4ł
4
5
6 
5

ieńsk. 
z pr. p.

_________ z pr. p,
Marohijsko-pozn. z pr. p.|5

Warszawsko-
Berlińsko-półn.

Zagranlozne papiery.

11

dito
dito
dite
dito
dito

^ji,

renta arek.
papier, 
losy a 1854. 
losy a 1858 
losy «1860 
losy z 1864 

poż. pram. 1864 
ito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye
skarbowe

Pola. listy aast. III em. 
dito nowo 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, poży oz. 1888 
Ameryk, pożyea. 1885

ił 69.9Ó~p7
65.30 p. 
114.80 p. 
362. p.
119.

(809.
174.
170.

P-
P-
ż.
ż.

89.80 p.
88.89 p.
81.40 p.
7060 L 
99.10 p. 
109.20-10.80 p.

Prolrfen i nsktedem drataurm J.

Barl.-zgorc. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marehij. ak*. z 
flalsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ak*. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ake. z. 
Wseh. pras. poi. ak*. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

ak«ya zak. 
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ak*. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

w PoanaaitL

8«
«0

I«.
64
144

Akoye przom^0*8
67?"

Centr. bank bucbBerlin
Berliń. kantor drzew». 
Huta Hoerd«r 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 

dito Laura 
dito Marienhlltte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenbtttto
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